
W Polsce'
delegacja
rządowa
KPJL-D

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 12 bm. przybyła z wi
zytą do Polski delegacja 
rządowa Koreańskiej Repu
bliki Ludowo - Demokraty
cznej, która bawiła w Nie
mieckiej Republice Demo
kratycznej na uroczystoś
ciach, związanych z 80 rocz
nicą urodzin prezydenta 
NRD Wilhelma Piecka.

Na czele delegacji stoi 
przewodniczący Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego KRL-D Kim Du 
Bon. W skład delegacji 
wchodzi minister elektrowmi 
KRL-D Kim Du Sam.

Na dworcu głównym w 
Warszawie delegację witali: 
członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR, przewodni
czący Rady Państwa Alek
sander Zawadzki, wicepre
zes Rady Ministrów Jakub 
Berman, sekretarz KC PZPR 
Edward Ochab i inne osobi
stości.

Przewodniczący Prezy
dium Najwyższego Zgroma
dzenia Ludowego KRL-D 
Klm Du Bon wygłosił prze
mówienie przed mikrofo
nem Polskiego Radia.
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Wczorej-próbna jazda

Od najbliższej niedzieli
normalny ruch pasażerski
koleją elektryczną
na trasie
GDYNIA-CHYLONIA

Nie było jakiejś szczegół- gdyńskim dworcu, żywo za- 
nej „pompy”, ani przecina- interesowanych próbną jaz- 
nia symbolicznej wstęgi. Cał dą i rozradowanych przy jem 
kiem zwyczajnie grupa war-.nymi konsekwencjami tej 
szawskich 1 gdańskich eks-j ważnej inwestycji, 
portów i zaproszonych gościJ Trzeba nam tu wyjaśnić, 
wsiadła wczoraj w południe że niechcąco „przyspieszyli - 
oo specjalnego pociągu ciek śrriy” całą sprawę, podając, 
trycznego i wyjechała nim że normalny ruch pasażerski 
na próbną jazdę trasą Gdy- rozpocznie się już dzisiaj; bę

masę ziemi wybrano z okolic 
trójmiasta.

Trudność jednak nie pole 
gała na opróżnianiu 6 tysię
cy wagonów* z ziemią i na 
umiejętnym manewrowaniu 

kilkudziesięciowagonowymi 
składami pociągów, czy na 
przystosowaniu stacji Chyło 

Dokończenie na str Z.

nia — Chylonia.* Były nato- 
j miast tłumy pasażerów na

U trumny Wiktora Grosza

Wystawa
baletu angielskiego
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 12 bm. sta 
ranłem Komitetu Współpracy 
Kulturalne) z Zagranica otwarta 
została w salach redutowych Te 
etru Narodowego „Wystawa Ba 
letu Angielskiego”, opracowana 
i przesłana do Polski przez Bri
tish Council.

Na uroczystości otwarcia obec 
ny b5't ambasador Wielkiej Bry 
tanii w Polsce sir Andrew Na
pier Noble w towarzystwie człon 
ków ambasady. Przybyli człon 
kowie korpusu dyplomatyczne1 
go. Wśród zebranych obecna by 
ła pani Winsome A. Ward 
wicedyrektor działu wystaw Bri 
tish .Council, która przybyła do 
Polski jako współorganizator wy 
Stawy oraz dyrektor instytutu 
brytyjskiego w Warszawie pan 
Denis E. Frean.

Otwarcia wystawy dokonał wl 
ceminister L. Motyka.

Uniwersytet poznański
otrzymał imię
A. Mickiewicza

WARSZAWA (PAP). W 
związku z Rokiem Mickie
wiczowskim Rada Minist
rów PRL podjęła uchwałę o 
nadaniu uniwersytetowi po
znańskiemu Imienia Adama 
Mickiewicza.

W Lipcach
Reymontowskich
spółdzielnia
produkcyjna

ŁÓD2 (PAP). W Lipcach Rey
montowskich w pow. Skierniewi 
ce — wsi która stanowiła tło 
„Chłopów” Reymonta — pow
stała spółdzielnia produkcyjna.

Założyło ja 17 chłopów mało i 
średniorolnych. Członkowie no
wego gospodarstwa zespołowego 
nazwali swoja spółdzielnię I ty 
pu imieniem 
monta.

Maria, Wanda 
i Kazimier/,
Wiłkomirscy
na tournee w Izraelu

U trumny ze zivlokami 
Wiktora Grosza wysta
wionej w sali Ministerst
wa Kultury i Sztuki war 
tą honorową pełnią, Wla- 
dysław Matwin, Stefan 
Jądrychowski i Stefan 

Staszewski.
CAF — fot.

Zygm. Wdowińshi

dzie to jednak możliwe dopie 
ro od najbliższej niedzieli.

Z okien elektrowozowni 
wielu pracowników serdecz
nie pozdrawiało pierwszy o- 
fdcjalny pociąg — bo i oni 
przecież mają swój wkład w 
budowę tej linii — zaś gorą
ce okrzyki dziatwy i doros
łych „niech żyje!” przyjęły 
pierwszy skład w Chylonii.

W gorących słowach w 
imieniu mieszkańców Chylo
nii podziękował pracowni 
kom PRK — 12 i PKRE „za 
styczniowy podarunek” nau
czyciel Władysław Pełka- Od 
serca podjęli wszyscy jego 
serdeczny okrzyk „Niech ży 
ją budowniczowie naszej ko 
lei elektrycznej!” Jest za co 
dziękować.

Kierownik robót torowych 
z PRK 12 Chylonia Feliks 
Sawa oraz majstrowie Wła
dysław Treder i Stanisław 
Kłos opowiadali mi taką cie 
kawostkę: do nasypów pod
tory nowej linii użyto ponad 
65 tys. m sześć, ziemi, dowo
żonej z różnych, odległych 
niekiedy o 100 km miejaco 
wości! Bo przecież nie można 
sobie wyobrazić, aby taką

Przeszło 49 kopalń węgla
rozłiuiSowanych
w 5-latce

STALINOGRÓD (PAP). W 
myśl założeń Planu 5-letnie- 
go unowocześnienie i wyzys
kanie mocy istniejących u- 
rządzeń produkcyjnych — to 
podstawowe zadanie niemal 
wszystkich gałęzi naszego 
przemysłu. W dyskusji nad 
założeniami Planu 5-letniego 
w przemyśle węglowym zwra

Walka komunistów
Irancusliiclt 
znalazła głęboki 
oddźwięk
wśród mas pracujących

PARYŻ (PAP). Biuro Po
lityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej powzięło u- 
chwałę w sprawie rozpoczę
cia przez partię kampanii 
przyjmowania nowych człon 
ków.

Ostatnie wybory — wska 
żuje uchwała — potwierdza
ją fakt, że Francuska Par
tia Komunistyczna i jej or
ganizacje odgrywają wiel
ką rolę w walce o politykę 
odpowiadającą żywotnym in 

Władysława Rey-|teresom narodu francuskie
go. Walka komunistów zna 
lazła głęboki oddźwięk wśród 
mas pracujących Francji. 
Najlepszym tego dowodem 
jest fakt, że w samym tyl
ko grudniu ub. roku do par 
tii wstąpiło pięć tysięcy no
wych członków.

Biuro Polityczne wezwało 
komunistów i organizacje 

j partyjne, aby wzmogły wy
siłki w celu pozyskania dla 

Ipärti; nowych czionków spo 
śród ludzi pracy, popierają
cych politykę partii i dążą
cych do zmiany linii poli
tycznej Francji.

WARSZAWA (PAP). Na mie
sięczne tournee artystyczne do 
Izraela udali się: Maria Wiłko
mirska (pianistka), Wanda Wił
komirska (skrzypaczka) i Kazi
mierz Wiłkomirski (wiolonczeli
sta).

ca się szczególną uwagę na 
to, że wzrost wydobycia za
leżeć będzie nie tylko od bu 
dowy nowych kopalń, lecz w 
dużej mierze od maksymal
nego wykorzystania zdolno
ści produkcyjnych czynnych 
już kopalń.

Biura projektów górni
czych przygotowują plany 
rozbudowy 1 unowocześnie
nia w najbliższych 5 latach 
wielu urządzeń w ponad 40 
czynnych kopalniach węgla 
W myśl tych projektów, uno 
wocześnione lub przebudowa 
ne zostaną zakłady przerób
ki węgla, wybudowane nowe 
urządzenia wydobywcze, po
głębione szyby i udostępnio
ne nowe złoża węglowe.

M. In. o 2 tys. ton dzien
nie przewiduje zwiększenie 
wydobycia kopalnia „Kle
ofas” dzięki otwarciu nowe
go poziomu eksploatacyjne
go, zainstalowaniu nowego 
urządzenia wydobywczego w 
szybie oraz dalszej mechani 
zacji robót.

Górnicy kopalń, które ule
gną przebudowie, żywo inte
resują się projektami unowo 
cześniania urządzeń i otwar 
cia nowych pokładów węgla 
Z uznaniem przyjmują śmia 
łe projekty, których realiza
cja pozwoli na podniesienie 
wydobycia lub przyczyni się 
do przedłużenia „życia” ko
palni.

Projektuje się także szero 
kie zastosowanie hydrome- 
chanizacji. Kopalnią, która 
pierwsza w Polsce zastosuje 
hydromechanizację we wszy 
stkich oddziałach, co znacz
nie podniesie wydobycie, bę 
dzie — jak przewiduje się — 
kop. „Kościuszko Nowa”,

Amnestia
dla obywateli 
albańskich 
przrbyućiji^di 
za granicą

TIRANA (PAP). Prasa albań
ska opublikowała uchwałę Pre
zydium Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Albanii w 
sprawie amnestii dla obywateli 
albańskich przebywających za 
granicą.

W uchwale stwierdza się, że 
wobec umocnienia ustroju ludo 
wo - demokratycznego, kierując 
się szczytnymi zasadami huma
nizmu i pragnąc umożliwić oby
watelom albańskim przebywają 
cym za granicą — którzy dopu 
ścili się przestępstw za rządów 
burżuazyjnych, w okresie wal
ki narodowo - wyzwoleńczej lub 
po wyzwoleniu ojczyzny — po
żyteczną pracę dla Ludowej Re
publiki Albanii, Prezydium Zgro 
madzenia Ludowego postanowiło 
zwolnić od odpowiedzialności 
karnej wszystkich obywateli al
bańskich, którzy dopuścili się 
przestępstw i znajdują się za 
granicą, jeśli powrócą do Ludo 
wej Republiki Albanii do 31 gru 
dnia 1957 roku.

Amnestia nie obejmuje osób, 
które popełniły ciężkie zbrod
nie przeciwko narodowi i ojczy 
źnie. Jednakże ich dobrowolny 
powrót do Albanii uważany bę
dzie za okoliczność łagodzącą 
ich winę.

Pięknie rozwija się handel 
w Czechosłowacji

Oto jak wygląda dokonyroanie zakupów vj nowo- 
otwartym sklepie samoobsługowym w Pradze. (Do 

korespondencji na 2 str.)

M-s »". '
statek CSR
zawinqł
do portu w Gdyni

Przedwczoraj 11 bm. tj. w 
Tygodniu Przyjaźni Polfko- 
Czecbosłowackiej zawinął do 
portu gdyńskiego czechosło
wacki motorowiec „Republi
ka“, którego kapitanem jest 
B. KŁOS. Statek był w rej
sie prawie 3 i pół miesiąca. 
Obecnie przycumował przy 
nabrzeżu Bojowników o Po
kój.

Prace przeładunkowe roz
poczęły się 11 bm. o godz. 23. 
Bezpośrednio la wagony wy 
ladowuje się przywiezioną z 
Dalekiego Wschodu drobni
cę (m. in olej, żywica i ryż).

.Republika“ uda się w 
swój kolejny, planowy rejs 
po dwutygodniowym pobycie 
w porcie gdyńskim. Prace 
przeładunkowe prowadzone 
są bardzo sprawnie, toteż 
załoga czeskiej jednostki jest 
pełna uznania dla polskich 
robotników portowych.

(lech)

Spółdzielcy 
z „Jedności Rybackiej“ 
rozpoczęli
iuż dyskusję 
nad swymi 
zadaniami
w Planie S-letnim

radości życia!
BERLIN (PAP). Na IV 

zjeździe Związku Pisarzy 
NRD zabierali głos w dys
kusji Arnold Zweig, S. Her- 
mlin, Kubo i inni.

Arnold Zweig w krótkim, 
niezwykle życzliwie przyję
tym przez salę przemówie
niu, stwierdził m. in., iż we 
współczesnej literaturze 
NRD za mało jest radości 
życia. Jak można przeko
nać czytelnika — powiedział 
Zweig — że to, co u nas po
wstaje jest dobre i sprawie
dliwe, jeśli jednocześnie pi
sze się o tym w sposób po
nury.

Zakończenie obrad
Komitetu Ekonomicznego
Puklu Bugdudzkiego

NOWY JORK (PAP). Wed
ług doniesień amerykańskich 
agencji prasowych z Bagda
du, Komitet Ekonomiczny 
Paktu Bagdadzkiego zakoń
czył w środę wieczorem dwu 
dniową sesję, osiągając „tyl
ko jeden namacalny rezul
tat“ — porozumienie w spra
wie utworzenia ośrodka ba
dań nad energią atomową w 
Bagdadzie dla uczestników 
paktu.

Koła poinformowane o- 
świadczają, że sesja komite
tu „utorowała drogę do roz
woju gospodarczego zaintere 
sowanych krajów“, ale że 
konkretne wyniki uwidocz
nią się dopiero w bliżej nie
określonej przyszłości.

W dniu 9 bm. odbyła się w 
gdyńskiej „Jedności Rybac
kiej“ pierwsza w rybołów
stwie spółdzielczym woje
wództwa gdańskiego narada, 
poświęcona dyskusji nad pro 
jektem Planu 5-letniego.

Według wytycznych Krajo 
wego Związku Spółdzielni 
Rybołówstwa Morskiego „Jed 
ność Rybacka“ będzie w dal 
szym ciągu rozbudowywała 
swoją bazę w gdyńskim por
cie rybackim, będzie stopnio
wą» likwidować bazę we Wła
dysławowie i rozwijać od
dział w Jastarni, gdzie obok 
przetwórstwa właściwego, 
zorganizowane będzie prze
twórstwo wstępne oparte w 
zasadzie o rybę z własnych 
wyładunków. W Gdyni na
tomiast przewidziana jest

65 osób spłonęło
podczas 
pożaru siatka

Prezydent Kuhitschek
jest oburzony
przyjęciem w USA

NOWY JORK (PAP) Ko
mentator dziennika „Wa
shington Post and Times 
Herald“ Dickson pisze, iż — 
jak mu wiadomo — Ku- 
bitschek, wybrany prezyden 
tern Brazylii w wyborach 
1955 roku jest oburzony 
przyjęciem, z jakim spotka! 
się w Waszyngtonie podczas 
swej niedawnej podróży do 
USA.

Według słów Dicksona, 
waszyngtońską drużynę ko
szykówki, wracającą z me
czu, rozegranego w innym 
mieście, wita się zazwyczaj 
lepiej, niż powitano Ku- 
bitscheka. „Prezydenta Bra
zylii — pisze komentator — 
zawieziono dio Kongresu, 
aby przedstawić go Senato
wi. Mimo, iż wszyscy sena
torzy byli w pobliżu i do
brze słyszeli dzwonek, oznaj 
miający początek posiedze
nia, w sali zjawiła się mniej 
niż połowa członków Sena
tu“.

Dickson podkreśla, że „by 
ło to najbardziej wstrzemię
źliwe przyjęcie, z jakim spot 
kala się w ostatnich latach 
osobistość oficjalna...” Na
wet księciu Monaco, przeby-

rozbudowa nabrzeża oraz u- 
ruchomienie jeszcze w tym 
roku wyciągu, dzięki czemu 
warsztaty spółdzielni będą 
całkowicie pokrywały własne 
potrzeby remontowe oraz 
spółdzielni „Gryf“ i kutrów 
indywidualnych.

Z inwestycji w Planie 5- 
letnim „Jedność Rybacka“ 
otrzyma jeszcze w tym i w 
następnym roku 30 pelnopo- 
kladowych łodzi motorowych, 
10 otwartych lodzi motoro
wych i 10 pomocniczych ło
dzi wioslowo - żaglowych dla 
rozwinięcia swej działalności 
połowowej na Półwyspie Hel 
skim. Nadto przewidziany 
jest przydział 6 łososiowych 
kutrów 17-metrowych w la
tach 1958 — 1960.

Jak z tego wynika, spół
dzielnia przestawiać się bę
dzie w okresie realizacji za
dań Planu 5-letniego na od
łów większej ilości ryb wyż
szych gatunków (śledź, ło
soś, węgorz i ryby płaskie).

W tym roku załogi „Jed
ności” mają odłowić 5.310 
ton ryb, a więc o 335 ton 
więcej niż złowiono w ub. r., 
zaś w ostatnim roku Planu 
5-letniego spółdzielnia da 
krajowi 6.645 ton ryb.

Aby podołać tym niełat- 
\ ą zadaniom, należy zlik
widować marnotrawstwo ma 
teriału, szczególnie sieci i 
sprzętu rybackiego, co m. in. 
znalazło swój wyraz w dy
skusji.

M. in. rybak Teodor Gre
bin skrytykował kierowni
ctwo spółdzielni, które nie
dbało o to, by kutry łososio
we zaopatrzono w niezbędny 
sprzęt i należycie przystoso
wano je do połogu tej ryby. 
Przecież nasi rybacy umieją 
łowić łososie, jednak z po- 
Q Dokończenie na str. 2

Zatarg egipsko-iracki
LONDYN (PAP). Jak donosi 

z Kairu agencja Reutera, rząd 
egipski zakomunikował, że Irak 
zażądał bez sprecyzowania po
wodów odwołania egipskiego at
tache wojskowego z Bagdadu, oe naftową.

NOWY JORK (PAP). Według 
doniesień z Korei południowej,; wającemu obecnie w Sta- 
dnia ll bm. w porcie seulskim nach Zjednoczonych, poświę 

Jednym ze statków gotowych! ca sje więCej ' j _ koń_ 
.. odjazdu wybuchł wielki po- r.. , J ° .

żar. Na ogólną liczbę 70 pasaże-!czy Dickson — mimo, ze
rów 65 spłonęło żywcem. Ogień, kraj, w którym sprawuje 
wybuchł w Jednej z przepełnio
nych kabin trzeciej klasy, w 
której jakiś pasażer rozbił lam-

on władzę, nie przekracza 
powierzchni przeciętnej 
plantacji kawy w Brazylii.

Trzęsienie ziemi
w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). 
12 stycznia o godz. 6.45 
rano w Budapeszcie i je
go okolicach nastąpiło 
trzęsienie ziemi. Główny 
wstrząs trwał 30 sekund. 
W wielu miejscowościach 
leżących na południc od 
Budapesztu uległy zbu
rzeniu niektóre domy. 
Dwie osoby zostały zabi
te. Są liczni ranni. Roz
miary szkód i ofiary w 
ludziach nie są jeszcze 
ustalone.

Trzęsienie wtórne na
stąpiło o godz. 8, bez 
szczególnych następstw.
Trzęsienie zanotowały tył 
ko sejsmografy.

Według komunikatu 
Państwowego Instytutu 
Geofizycznego, trzęsienie 
ziemi spowodowane zo
stało przez górotwórcze 
ruchy tektoniczne.

Sensacyjne 
odkrycie 
na Wyspie Wielkanocnej

OSLO (PAP). Do Oslo nadesz
ły wiadomości o sensacyjnych 
odkryciach dokonanych na Wry 
spie Wielkanocnej przez norwe
ską ekspedycje archeologiczną 
pod kierownictwem znanego w 
świecie podróżniczym Thora 
Heyerdahla.

Wyspa Wielkanocna leży na 
Pacyfiku w odległości około 3,5 
tys. mil od brzegów Chile. Zna
na jest ona podróżnikom i bada 
czom z olbrzymich figur kamień 
nych, wykutych w skale przez 
ludność nieznanego pochodze
nia, która przed wiekami zamia 
szkiwała te wyspę.

Jak wynika z doniesień otrzy 
manych w stolicy Norwegii, 
ekspedycja Heyerdahla odkopa
ła na zboczach wulkanu Rana 
Raraku gigantyczne posągi z ka 
mienia, które przez wiele setek 
lat zasypane były odłamkami 
skalnymi i popiołem wulkanicz
nym. Na piersiach pierwszego 
odgrzebanego, na razie do pasa, 
posiągu ekspedycja odkryła ar
tystycznie wykuta sylwetkę ża
glowca o trzech masztach i 6 ża
glach. Rysunek żaglowca ma 
przeszło metr szerokości i jest 
wykonany z niezwykłą precy- 
zją.

Również na innych posągach, 
wyłaniających się z osypisk, eka 
pedycja wykryła liczne orna
menty. które nie pozostawiają 
wątpliwości że wykonane zosta
ły przez plemiona posiadające 
znajomość sztuki Inków.

Potwierdza to również fakt od 
kopania na zboczach wzgórza 
Ranu Kao kilku tarasów bronio 
nych przez mury, tak charakte 
rystycznych dla kultury Inków 
na kontynencie południowo-a
merykańskim. Mury są również 
pokryte płaskorzeźbami, wśród 
których nie brak postaci ludz
kich o ptasich głowach.

Nowe odkrycia archeologiczne 
na Wyspie Wielkanocnej okreś
lone zostały przez norweski 
świat naukowy jako sensacyjne.

Więckowski
wyuful I etap 
Wyścigu Dookoła
Egipiu

Kolarze polscy startujący 
w Wyścigu Dookoła Egiptu 
rozpoczęli bardzo pomyślnie 
swój udział w tej Imprezie, 
W czwartek zajęli oni druży 
nowo II miejsce za Bułgarią 
mając ten sam czas co zwy
cięzcy, a Więckowski wygra! 
indywidualnie pierwszy etap 
Luxor — Kena długości 70 
km.

W wyścigu bierze ostatecznie 
udział 12 drużyn ponieważ An
glicy wycofali się tuż przed 
startem.

Po zaciętej walce etap wygrał 
WIĘCKOWSKI (Polska) w cza
sie 1:54,12, mijając na mecie Buł 
gara Georglewa i Rumuna Du- 
mitrescu, którzy uzyskali ten 
sam czas. Z pozostałych Pola
ków BUGALSKI zajął 6 miejsce, 
zwyciężając m. in. Kocewa 
(Bulg.) i Vesely ego (CSR), KO- 
MUNIEWSKI był 10, GRABOW
SKI 15, a WISNIEWSKI, który 
miał defekt — 38. Startowało 54 
kolarzy 1 wszyscy ukończyli 
etap.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
I ETAPU:

1) Więckowski (Pol.) — 1:54,12, 
2) Georgiew (Bulg.), 3) Dumitre 
scu (Rum.) — obaj w tym sa
mym czasie co Więckowski, 4) 
Tueller (NRD) — 1:55,15, 5) Chri 
stow (Bułg.), 6) Bugalski (Pol.)
— w tym samym czasie co
Tueller, 7) Kocew (Bułg.) — 
1:55,56, 8) Kirchoff (NRD), 9)
Vesely (CSR), 10) Komuniewski 
(Pol.) — wszyscy w tym samym 
czasie co Kocew, 15) Grabowski 
(Pol.) — 1:56,56, 38) Wiśniewski 
(Pol.) — 2:00,34.

WYNIKI "OWE
I ETAPU:

1) Bułgaria — 5:45,33. Z) Polska
— ten sam czas, 3) NRD —•
5:47,07, 4) Rumunia — 5:48,40, 8) 
Dania — 5:49,06, 6) CSR —
5:50,24, 7) Egipt — 5:51,42,

628774
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Władysławowscy
rybacy 
indywidualni 
na pierwszym 
miejscy

Do 10 bin. gdyńscy rybacy 
indywidualni uzyskali słabe 
wyniki połowowe, gdyż do
tego dnia wykonali tylko 18 
proc. piana miesięcznego. Za 
logi baz w Helu i Jastarni 
zrealizowały swoje zadania 
grudniowe w 18,5 proc.

Dobrze natomiast rozpo
częli nowy rok władysła- 
wowscy rybacy indywidual-

Sklepy samoobsługowe
coraz wyższe kwalifikacje personele
rosnąca kultura sprzedaży 
ol9 kierunek rozwojowy

czechosłowackiego
(Korespondencja własna z Pragi)

Praga, w styczniu 
pUBLICZNOŚC, która każ 
*• dego dnia i wieczora za

ni, którzy do 10 bm. uzys- pełnia sale czechosłowackich
kall 42 pros. zadań miesięcz 
nych.

Wielki ten s-ukces załogi 
bazy we Władysławowie o- 
siągnęły dzięki doskonałym 
wynikom, uzyskiwanych na 
łowisku RS-7, 8, gdzie prze
ciętna wydajność dzienna na 
kuter wynosiła ok. 1 tony 
ryb oraz dzięki wysokiej go
towości technicznej swego 
taboru, z którego obecnie tył 
ko jeden kuter („Wla 57") 
jest w remoncie.

Ponadto wśród rybaków 
władysławowskich, którzy co 
raz chętniej wypływają na 
połowy o każdej porze, po
prawiła się dyscyplina. Na
leży temu z radością przy- 
klasnąć.

(czech)

Spółdzielcy
z »Jedności
Rybackiej« 
rozpoczęli 
Już dyskusję
nad swymi 
zadaniami
w Planie 5-letnim
© Dokończenie ze str. 1
wo du braku odpowiednich 
urządzeń na kutrze wybiera
nie 650 takli trwa koło 3 
godz. (gdyż haczyki zacze
piają o burtę), podczas gdy 
rybacy niemieccy, posiadają 
dobrze wyposażone kutry ło
sosiowa, wybierają je spraw
niej, bo 800 takli w ciągu Z 
godz.

Motorzysta z „Gdy-72‘‘ — 
Siernicki zwrócił uwagę zeb 
ranych na złe warunki higie 
u czne na kutrach, co przy
czynia się do obniżenia wy
ników połowowych łososia. 
Chodzi o to, że zakładanie 
przynęty zaoliwionymj brud
nymi rękami „zakaża“ ją 
n: epo tr zeb ny m za pa c h cm, 
który czuje ta szlachetna ry
ba i ,,nie bierze“ jej.

Słuszne też były m. in. 
głosy szyprów Józefa Ofiary, 
Maksymiliana Sojki i Boczyń 
skiego, którzy domagali się 
od kierownictwa spółdzielni 
i władz zwierzchnich ustale
nia minimum wynagrodze
nia dla rybaków7 poławiają
cych łososie.

W dyskusji.zabierał rów
nież głos kierownik sieciami 
Edward Ksyk, który stwier
dził, że nie ma potrzeby 
zwiększania załogi sieciami, 
gdyż dzielni sieciarze podo
łają wykonaniu zadań prze
widzianych na ten rok.

Majster stolarski WPT 
Michał Szulc skrytykował 
błędnie opracowany taryf ika 
tor, który niczym nie zachę
ca fachowców warsztato
wych do pracy.

(czes)

kin, przywykła już do tego, 
że przed głównym seansem 
wyświetlany jest krótki film 
reklamowy, zazwyczaj o hu
morystycznej treści.

Niedawno oglądaliśmy na 
ekranie dwie taksówki z drze 
miącymi przy kierownicach 
szoferami. Ale gdy tylko zja
wiła się pasażerka—niebrzyd 
ka dziewczyna, obaj natych
miast zbudzili się i każdy o- 
f i arowy wał jej swoje usługi.

Ten, któremu to się wresz
cie udało z triumfem nacis
nął starter, ale — o zgrozo — 
motor po kilku obrotach 
zgasł. Stropiony kierowca za
czął przeglądać motor, a tym 
czasem jego konkurent, szofer 
stojącej obok taksówki, za
brał śpieszącą się pasażerkę i 
szybko zniknął za zakrętem 
ulicy. Tymczasem z ekranu 
rozległ się głos, dający dobrą 
radę:

„Używajcie do swoich samo 
chodów świec marki „PAL“, 
a unikniecie podobnych nies
podzianek“.
rn AKA filmowa reklama, 

propagująca nowe gatun
ki towarów, szybko przyjęła 
się i uzupełniła znane dotych 
czas metody propagandy za 
pośrednictwem plakatu czy o- 
głoszeń w gazetach. Ale trze
ba powiedzieć, że gdyby nie 
było tej reklamy, to i tak skle 
py w Czechosłowacji byłyby 
zawsze pełne klientów.

CORAZ WIĘCEJ I CORAZ 
LEPSZE TOWARY

WZROST produkcji przemy 
slowej i rolniczej przeja 

wia się i w tym, że sklepy są 
coraz lepiej zaopatrywane, co 
raz bogatszy jest asortyment 
towarów i coraz wyższa ich 
jakość.

Nie można się więc dziwić, 
żę ekspedientki w sklepach 
odetchnęły, gdy skończyły etę 
świąteczne zakupy. Przecież 
na przykład w największym 
praskim domu towarowym 
„Biały Łabędź“ liczba klien
tów wynosiła w okresie przed 
świątecznym przeciętnie oko 
ło 70 tysięcy osób dziennie, a 
obroty wynosiły 2.200.000 ko
ron również dziennie.

Jest rzeczą zrozumiałą, 
że wzrastająca siła nabyw
cza społeczeństwa musi po
ciągać za sobą stałe dosko
nalenie techniki sprzedaży, 
rozbudowy pomieszczeń han

SaiMspajaca się
wata

BUDAPESZT (PAP). «-krot
nie wypróbowano już w budape 
szteńskieh klinikach z pomyśl
nym wynikiem nowy środek !e 
czniczy produkcji węgierskiej — 
samowsysającą się watę.

Powszechnie znane są dotkli
we przykrości, jakie przeżywa 
pacjent przy usuwaniu tampo
nów z otwartych ran. Przy za
stosowaniu nowego rodzaju wa
ty ranę można od razu zaszyć, 
założony tampon nie wymaga bo 
wiem usunięcia, lecz zostaje bez 
śladu wessany w organizm cho
rego.

Nowa wata ma być powszech
nie stosowana w szpitalach wę
gierskich.

Satyra polityczna
BILANS ROKU 1955

— Co się stało nowego na ziemi w roku 1955?
— O, dużo nowego! Kula ziemska obraca «ię teraz na 

p*i Genewa — Bandung! (j, E£fei>

dlowych i wzrostu kwalifi
kacji personelu handlowe
go.
Nie jest bowiem rzeczą taką 

prostą stać się w Czechosłowa 
cji ekspedientką! Ekspedient
ka musi z reguły mieć ukoń
czoną 2-letnią szkołę specjali 
zacyjną dla tej dziedziny han 
dlu, w której zamierza praco 
wać. Jedna taka szkoła o 15 
klasach zorganizowana zosta
ła na Winobradach w Pradze. 
Z tej i innych szkół co roku 
wychodzą ekspedientki —spe 
cjalistki w sprzedaży mięsa i 
wędlin, specjalistki w dzie
dzinie handlu towarami włó
kienniczymi, meblami itd. itdl 

POD KONTROLĄ 
SPOŁECZEŃSTWA 

C KLEPY w Czechosłowacji 
^ są pod stałą kontrolą pu 

bficzności i kompetentnych 
urzędów. Pracownicy tzw. wo 
jewódzkich stacji higienicz- 
no-epidemiologicznych niespo 
dziewanie odwiedzają nie tyl 
ko sklepy z artykułami spo
żywczymi, ale przedsiębior
stwa również innego rodzaju, 
a ich krytycznemu spojrzeniu 
nie umknie żadne uchybie
nie. Prócz nich odwiedzają 
sklepy również kontrolerzy 
społeczni. Taki kon troler przy 
chodzi do sklepu, popatrzy 
i widzi, że np. ekspedientka w 
sklepie wędliniarskim nie ma 
przepisowego czepka na gło
wie, albo zauważy, że gdzieś 
brak ceny towaru. Ale trze
ba przyznać pracownikom cze 
choslowackięgo handlu, że te 
go rodzaju uchybienia, drobne 
w zasadzie, nie zdarzają się; 
im często. A te ważniejsze —j 
oszukanie klienta na wadze— 
są jeszcze rzadsze i jeżeli się 
zdarzają, to winnych spotyka 
bardzo surowa kara, bo klient 
ma prawo za swoje uczciwie 
zarobione pieniądze otrzy
mać dobry towar i rzetelnie 
zważony.

W ostatnich tygodniach 
w handlu czechosłowackim 
wprowadzono interesujące 
ulepszenie — sklepy sa
moobsługowe. Przyjęli to 
ze szczególnym zadowole
niem niecierpliwi i zaw
sze śpieszący się klienci. 
Najpierw otwarte zostały 
takie sklepy z artykułami 
spożywczymi.
BEZ EKSPEDIENTÓW 

2 AJRZYJMY do jednego

„Prametu“ w Pradze na Żiż- 
kowie. Wchodzimy do obszer 
nego, rzęsiście oświetlonego 
sklepu, o ścianach wyłożo
nych lustrami. Przy wejściu 
otrzymujemy koszyk na za
kupy i rozpoczynamy węd
rówkę wzdłuż regałów, na 
których ustawione są , 
z kompotami, dżemami, kon
serwami, butelki z napojami, 
sokami, torebki z odważo
nym cukrem, kawą, mąką.

Ekspedientów7 nie ma. Każ 
dy bierze to, co mu potrzeb
ne, zawartość torebki może 
sam sprawdzić na wadze. Mi 
ła, uśmiechnięta informator- 
ka, która znajduje sdę w skle 
pie, wskaże każdemu, gdzie 
co leży i co komu najle
piej odpowiada. Gdy klient 
ma już w koszyku wszystko 
to, co chciał kupić, udaje się 
do kasy, a tam obliczą cenę 
zakupionego towaru i zain- 
kasują należność. Cały po
byt w sklepie nie musi trwać 
dłużej niż 4 do 5 minut.

Sklepy z samoobsługą, 
gdzie kupuje się szybko i 
bez czekania zyskały sobie 
uznanie społeczeństwa i 
rosną jak grzyby po desz
czu. Ich organizacja stale 
się poprawia na podstawie 
doświadczenia i uwag klien 
tów i obsługi.
Sklepy samoobsługowe nie 

ograniczają się tylko do to
warów spożywczych. W dru
gim pod względem wielkości 
mieście czechosłowackim 
Brnie otwarto już magazyn 
samoobsługowy damskiej, 
męskiej i dziecięcej bielizny. 
W Pardubicach otwarty7 zo
stał sklep z artykułami go
spodarstwa domowego i elek 
trotechnieznymi. W Prąd ze 
wkrótce będzie otwarty dru
gi sklep samoobsługowy

sprzedażą mięsa i wędlin, w 
którym mięso pakowTane bę
dzie w celofan, a każda to
rebka będzie miała określoną 
wagę.

ROŚNIE
KULTURA HANDLU

p OZA tym handel czecho- 
I słowacki dba o bezus

tanną modernizację techniki 
sprzedaży. Poprawia się opa 
kowanie towaru, dba się o 
to, aby do sklepów trafiało 
coraz więcej towarów już w 
gotowym opakowaniu d o 
określonej' wadze. Systema

st ach sprzedaż odbywać się 
będzie tylko w zaplombowa 
nych butelkach.

Buduje się jednocześnie no 
we domy handlowe. Na Vac
lavskim namiesti szybko reś 
nie gmach nowego domu to
warowego ,,Darex“, który 
jeszcze w pierwszej połowie 
tego roku oddany będzie do 
użytku, przy czym będzie to 
najnowocześniejsze i najle
piej urządzone przedsiębior
stwo tego rodzaju w repub
lice. Na przeciwko „Darexu“ 
otwarty będzie drugi wielki 
dom towarowy artykułów 
spożywczych. Pierwszy tego 
rodzaju. Na Przikopach, 
dawno już stał się ulubio
nymi miejscem zakupów pras 
kich gospodyń.

Sieć handlowa w Czecho
słowacji stale rośnie i rozwi-

Wczoraj 
próbna jazda

Dokończenie ze str. 1

tycznie likwiduje się sprze-jja się, zgodnie z rosnącymi 
daż mleka w otwartych na-1 wymaganiami klientów
ćzyniach, w większych mia- Jan Kasztanek

nia do jej nowych 
Rzecz polegała na tym, że 
wszystkie roboty odbywały 
się „pod ruchem”, t. zn. przy 
normalnym ruchu dziesiąt
ków pociągów dziennie, po
śpiesznych, osobowych i to 
warowych. I tylko w krót
kim czasie pomiędzy jednym 
a drugim pociągiem można 
było wprowadzać i wyłado
wywać transporty z ziemią. 
Były kłopoty i ze zdobyciem 
potrzebnej liczby wagonów, 
bc przecież w kolejowym wę 
źle portowego miasta ruch 
jest bardzo duży, szczegól
nie w okresie jesiennych 
przewozów.

Nie jedną więc noc i nie
dzielę przepracowały bryga
dy Piepiórki, Kwidzyńskiego, 
Zamiejskego, Jarczaka, Kwie

Jeśli Wojewódzki Zarząd Przemyślu
Sądzie pracował tak
jak pomyślana jest
Jego nowa organizacja...

Jest (przepraszam: na
szczęście można już po

wiedzieć w tej chwili
— ,,byia“) pewna analogia 
między strukturą organi
zacyjną handlu i przemy 
siu terenowego. I tu i 
tam istniały wojewódzkie 
zarządy (w dzisiaj oma
wianym przypadku: Prze 
myslu Terenowego i Prze 
myslu Terenowego Mate
riałów7 Budowlanych), de 
nomine podlegle Wydzia
łowi Przemysłu Prezy
dium WRN, a de facto 
pilnie słuchające pole
ceń, wskazówek, instruk
cji i planów swych cen
tralnych zarządów. I mi
mo że działały na terenie 
W RN i miały wypełniać 
luki w produkcji całego 
przemysłu (zgodnie z po
trzebami województwa)
— to w praktyce działały 
mimo Prezydium WRN i 
jego Wydziału, poza ich 
niejako plecami.

Wcześniejsza od „handlo
wej“ jest bardzo podobna 
„przemysłowa“ uchwała Ra
dy Ministrów, rzeczowo re
gulująca te sprawy. Wydział 

z nich, do popularnego Przemysłu Prezydium WRN 
'oraz oba zarządy wojewódz
kie, wymienione we wstępie 
— złączone zostały w jed
ną całość, jako Wojewódz
ki Zarząd Przemysłu. Jego 
zasięgiem objęte są ponadto 
przedsiębiorstwa budowni
ctwa przemysłu drobnego 

łoiki|oraz — w zakresie ustalo
nym przez prawo przemys
łowe — zakłady rzemieśl
nicze i przemysłu drobnego.

Tak więc Woj. Zarząd 
Przemyślu nadzoruje dotych 
czasowe Zakłady Przemysłu 
Terenowego Mat. Bud. w 
Elblągu, Gdańsku, Kartu
zach, Kościerzynie, Kwi
dzynie, w Oliwie i Tczewie 
(wraz z gospodarstwem po
mocniczym), Zakłady Prze
mysłu Terenowego w El
blągu, Lęborku, Pelplinie i

Sztuczne serce
nie zdało jeszcze 
egzaminu

PRAGA (PAP). W pras
kiej klinice chirurgii ekspe
rymentalnej przeprowadzo
no dnia 10 bm. doświadcze
nia ze sztucznym sercem, 
skonstruowanym przez tech
ników czechosłowackich. Do 
świadczenia przeprowadzone 
przez lekarzy na psie nie u- 
dały się.

Stwierdzono jednak, że 
sama zasada wynalazku jest 
słuszna, należy jedynie 
wprowadzić w nim dalsze 
usprawnienia, aby mecha
nizm mógł przez krótki o- 
kres czasu zastąpić pracę 
mięśnia sercowego, co urno-

Sztumie, Gdańskie Zakł. Spo 
żywcze, Gdańskie Zakłady 
Przetwórstwa , Owocowo - 
Warzywniczego, Gdańskie 
Zakłady Metalowe Przem. 
Teren., Wejherowską Fab
rykę Obuwia, Gdańskie Za
kłady Papiernicze Przem. 
Ter., Gdańskie Zakłady 
Drzewne Przem. Ter., Skar
szewskie Zakłady Stolar
skie Przem. Ter., Przedsię
biorstwo Geologiczno - Ba
dawcze i Gdańskie Zakłady 
Remontowo-Montażowe Ma
teriałów Budowlanych.

Powiedzieliśmy: „nadzo
ruje“, bo WZP ma już poza 
sobą 3 miesiące pracy, a 
plany najbliższe przewidują 
powołanie Magazynu Inter
wencyjnego, pracowni Kon
strukcyjno - Techno] ogicz- 
nej oraz specjalnego przed
siębiorstwa, nastawionego na 
produkcję z odpadów i su
rowców wtórnych.

W JEDNYM RĘKU
Struktura organizacyjna 

jest tak pomyślana, że kie
rownik WZB ma kilku 
„branżowych“ zastępców, 
stojących na czele zarzą
dów: Przemysłu Materiałów 
Budowlanych, Przemysłów 
Różnych, Przemysłu Spożyw 
czego, Przemysłu drzewne
go, Zaopatrzenia Materiało
wo - Technicznego i Zarzą
du Zbytu.

Już sama struktura 
wskazuje, że nareszcie w 
jednym ręku została scen
tralizowana całość waż
nych dla gospodarki wo
jewództwa problemów, 
związanych z przemysłem 
terenowym.
Pod pojęciem operatyw

nego zarządzania całokształ
tem działalności tych przed
siębiorstw należy rozumieć 
przede wszystkim ustalanie 
wytycznych, opracowywa
nie, kontrola i analiza pla
nów gospodarczych, nadzór 
i organizacja produkcji, za
pewnienie stałego* postępu 
technicznego i rozwoju ra
cjonalizatorstwa, współdzia
łanie i pomoc przedsiębior
stwom w opanowywaniu pro 
cesów technologicznych, ken 
trola jakości produkcji i 
świadczonych usług oraz 
wprowadzanie do produkcji 
nowych, potrzebnych arty
kułów, koordynacja zaopa
trzenia materiałowo - tech
nicznego (przy wykorzysta
niu surowców miejscowych 
i wtórnych) wreszcie orga
nizacja zbytu produkcji.

WZP będzie także opra
cowywał wnioski o utwo
rzenie, łączenie lub prze
kształcanie przedsiębiorstw 
zgodnie z potrzebami lu
dności naszego wojewódz
twa, a także wnioskował 
przy ustalaniu cen na ar
tykuły, produkowane przez 
nadzorowane przedsiębior 
stwa.

ABY WIĘCEJ I LEPIEJ 
PRODUKOWAĆ

W ostatnim zdaniu odpo
wiedzieliśmy już częściowo 
na ni. postawione pytanie: c 
co z tego będzie miał „zwy- ! 
kły śmiertelnik“?. Dopo- j 
wiedzmy resztę. Chodzi o'

emskiego- Nie ustępowały im 
, , I brygady kobiece Marty Kna 

zauan,'pij{ i Jadwigi Szreder. Wielu 
też budowniczych nowego od 
cinka otrzymało na Nowy 
Rok odznaki przodowników 
pracy.

Dosłownie „na pięty” to- 
rowcom następowały — pod 
kierunkiem Adama Dzierża
nowskiego — brygady .Przed 
siębiorstwa Kolejowych Ro
bót Elektryfikacyjnych. Bry 
gadom fundamentowo - słu
powym przewodził kierow
nik Kazimierz Dydynko, wy 
różnił się brygadzista Jan Bu 
dner. Spośród brygad monta 
żowo - sieciowych wymień
my chociażby brygadzistę 
Sakowskiego i monterów Ro 
wickiego, Pełkę czy Lewan
dowskiego.

I ich robota nie była łat
wa: trudno jest instalować
słupy w nowym nasypie, nie 
lżej było z dowozem materia 
łów z Warszawy (bo tam tyl 
ko jest jedyna w kraju baza 
z tego rodzaju sprzętem).

A że pracowali solidnie — 
i co niemniej ważne: bez ża 
dnego wypadku — świadczy 
fakt, że tylko nieistotne dla 
przyszłego ruchu pasażerskie 
go usterki mogła zanotować 
wymagająca komisja eksper 
tów, odbierająca budowę.

Lecz to niekoniec: budow
niczowie tego odcinka linii 
mają ambicję, aby jeszcze w 
tym roku doprowadzić trak
cję elektryczną do Redy, a 
później do Wejherowa. Na 
razie elektryczne będą bieg
ły tymi samymi torami na 
przemian z pociągami paro
wymi, dopiero bowiem po 
dojściu do Wejherowa będzie 
można wycofać sporo paro
wych pociągów podmiej
skich (dalekobieżne bowiem 
na tej linii pozostaną), (sa)

więcej i lepiej przede wszyst 
kim dla nas, żebyśmy7 nie 
musieli kupować bucików 
produkcji puckiej, czy wej- 
herowskiej, np. w Krako
wie, żeby dżemy, soki i kom 
poty z gdańskiej wytwór
ni zaspokajały przede wszyst 
kim nasze potrzeby, aby 
wreszcie przemysł terenowy 
rozsądnie uzupełniał, a nie 
dublował (bo t'o łatwiej) pro 
dukcję przemysłu państwo
wego.

A tak, niestety, działo się 
dotychczas za cichą aproba
tą centralnych zarządów, na 
co nie wielki miał wpływ — 
bo i nie mógł go mieć — 
były Wydział Przemysłu Pre 
zyddum WRN.

A więc zakłady prze
mysłu Terenowego będą 
mogły i musiały znacz
nie więcej produkować na 
potrzeby całego wojewódz 
twa i poszczególnych po
wiatów, w czym rn. in. 
pomogą umowy na pro
dukcje określonych, a po
szukiwanych artykułów, 
zawierane między WZP a 
Woj. Zarządem Handlu.
Już po trzech miesiącach 

okazały się pierwsze dobre 
rezultaty nowej organiza
cji przemysłu terenowego — 
mianowicie, znacznie łatwiej 
zostały wykonane plany pro 
dukcyjne w IV kwartale ub. 
roku, a także coraz szersza 
staje się akcja ^upłynniania 
remanentów, zalegających 
niekiedy od lat magazyny.

W powiatach i miastach 
pozostanie na razie bez 
zmian, które nadejdą stop
niowo. Ale już teraz WZP 
będzie realnie pomagał wy
działom i referatom przemy 
słu prezydiów rad w jak 
najlepszym wywiązaniu się 
z ich znacznie większych 
obecnie Obowiązków. (sa); niąc poważnie dwie osoby.

Ślizgawica
spowodowała
poważną

katastrofą
WROCŁAW (PAP). We czwar. 

telt 12 bm. u zbiegu ulic Dwór* 
cowej i Podwale we Wrocławiu 
wydarzył się poważny wypadek 
samochodowy, spowodowany śli 
zgawieą. Dwa samochody7 cięża
rowe mijały się, zwalniając pra 
widłowo. W pewnym momencie 
jeden z samochodów wpadł w 
poślizg i z impetem wjechał na 
mijający go drugi wóz. W wyni 
ku zderzenia obydwa samocho
dy zostały silnie uszkodzone, a 
jeden z kierowców ciężko ran
ny.

W parę minut później nadjeż
dżająca szybko karetka pogoto
wia nie mogąc zahamować na 
śliskiej jezdni, wpadła w7 tym sa 
mym miejscu w tłum ludzi, ra-

Sprawiedliwość
Anno Domini 1955

u- żliwi przeprowadzenie pew-Jlo, aby nasze terenowe za- 
ze’nyeh operacji serca, (kłady wytwarzały znacznie

SAZYTANIE prasy jest 
w zawsze pouczające, 

Ale rzadko kiedy tak po
uczające, jak w wypadku 
Hermanna Wintera, pra
cownika hotelowego w 
Berlinie, Oto diva fakty, 
wyjęte z prasy zachod
nio - niemieckie fi

Fakt pierwszy wyda
rzył się w kwietniu, roku 
193 L Hermann Winter, 
pracownik hotelowy w 
Berlinie, usiłował zorga-. 
wizować grupę oporu prze 
ciwko narastającej fali 
hitleryzmu. Nie udało mu 
się: został zadenuncjowa- 
ny przez szpicla gestapo 
Borgiena i brutalnie po
bity przez komisarza ge
stapo Mueller a - Brock- 
manna przy gorliwej po
mocy tegoż Borgiena.

Fakt drugi przenosi 
nas już w czasy dzisiej
sze. Jest listopad roku 
1955. W sądzie zachod
nio - berlińskim toczy sic 
rozprawa. Przed sąde. 
stoi oskarżony: szpice,
gestapo i denuncjani 
Borgien. 1 stoją obok sie
bie divaj świadkowie: o- 
fiara z roku 193i Her
mann Winter i jego ów
czesny kat Mueller-Brock 
mann.

Winter jest ruiną fi
zyczną. Jeszcze dziś, po 
21 latach, odczuwa skut
ki okrutnego pobicia. Jest 
niezdolny do pracy i u-

trzymuje się z pomocy 
organizacji społecznej. 
Za to Mueller - Brock- 
■mann czuje się doskona
le, Jest prawnikiem — 
przedstawicielem spra
wiedliwości, takim sa
mym, jak sędzia Koch, 
który prowadzi rozprawę.

Padają pytania. Ale 
nikt nie pyta Borgiena — 
pytają Wintera! Docho
dzi do wymysłów. Ale 
nikt nie obrzuca Borgie
na wymysłami — to Bor
gien wymyśla Winterowi! 
A sędzia Koch — przed
stawiciel sprawiedliwości 
— toleruje zarówno pod
chwytliwe pytania, jak o- 
braziiwe wymysły,

Nie może jednak obalić 
jednego faktu: faktu, że 
w 193li roku Borgien za- 
denuncjowal Wintera i że 
przytrzymał go io chwili, 
gdy Mueller - Brockmann 
bił swoją ofiarę kolbą 
karabinu. Sędzia Koch o- 
•iłasza więc wyrok: Bor
gien „nie ponosi iviny“, 
me był „pomocny przy 
wymuszaniu zeznańon 
i,wyłącznie dał wyraz po
litycznemu odchyleniu

Sędzia wydał wyrok, 
, sprawiedliwość“ przemó
wiła: Borgien jest wolny. 
\\‘olny tak jak sędzia 
Koch. Wolny jak jego 
przyjaciel Mueller-Brock- 
mann. Wolny jak „wolny 
świat1*. (rt)

0
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Nowy interesujący...

II lyrn
wari»

wiedzieć
U STOMATOLOGÓW 

14 bm. o godz. 10 w sali wy
kładowej oddziału stomatologi
cznego Akademii Medycznej w 
Gdańsku przy ul. Orzeszkowej 
18 odbędzie się posiedzenie nau
kowe, na którym lek.-dent. Jo
lanta Perkowska omówi zapobie 
ganię nieprawidłowościom szczę 
kowo - zgryzowym w- ogólnej 
praktyce lekarsko - dentystycz
nej; lek.-dent. Józef Karczewski 
— zagadnienie ekstrakcji w or
todoncji, lek.-dent. Krystyna Ko 
chanowska — możliwości zasto
sowania ultradźwięków w medy 
cynie i stomatologii, a wrażenia 
mi z pobytu w Szwajcarii po
dzieli się prof, dr Ksenia Lu
tomska.
FIZYCY PROSZĄ MLQDZIE2

Oddział gdański Polskiego To
warzystwa Fizycznego zaprasza 
młodzież szkół średnich na kolej 
ny wykład z pokazami, który od 
będzie się 14 bm. o godz. 17 w 
Auditorium Maximum Politech
niki Gdańskiej.

film. produkcji francu
skiej ukaże się niedługo 
na ekranach Wybrzeża. 
Tytuł filmu: „CUD ZDA 
RZA SIĘ RAZ(‘, reżyse
ria — Yves Allegret. 
Zdjęcie przedstawia Ali
dę Walii i Jean Marais 
w jednej ze scen filmu.

W styczniu o lecie

Co planuje »Impreza«
i id czym powinny
prezydia
rad narodowych

jej pomoc
jezdnym mieszkańcom zapew 
ni tanią i kulturalną rozryw
ką — pod decyzją ojców Sopo 
tu podpiszemy sią chyba wszy 
scy. Im prędzej ona zapadnie 
tym lepiej. Żeby lato zastało 
nas już przygotowanymi.

(zet)

MiGAWKS
Wy&twka

GDZIE
i KIEDY

TEATRY i
GDANSK — teatry nieczynne.
GDYNIA — Dramatyczny —• 

„"Melodramat“ — g. 19.

KINA
wg Inform. Okr. Zarządu Kin j 

, w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — ^

„Elżbieta, Joanna, Lizystrata" 
od i. 18 — franc.-włoski — g.
16, 18 i 20. „Kameralne“ — „Mło 
dzieńcze lata‘‘ od 1. 12 —
czeski — g 15.30, 17.30 i
19.30. WRZESZCZ — „ZMP-j 
owiec" — „Czerwona oberża“ 
od l. 18 — franc. — g. 16; 18 i 
20. „Bajka‘‘ — „Nocne spotka-: 
nle‘‘ od 1. 14 — czeski — g. 18, 
18 i 20. NOWY PORT — „Ire
na do domu" od 1. f —; 
polski — g. 16, 18, 20. OLIWA — 
„Delfin“ — „Poławiacze kra
bów" od 1. 16 — japoński — g. 
15.45, 18 1 20.15.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„Widma opuszczają szczyty" od 
j. 7, radź. — g. 16, 18, 20. „Atlan 
tie" — „Córka pułku“ od 1. 16
— austr. — g. 16, 18 1 20 i
„Goplana" — „Irena do do
mu" od 1. 7 — polski —
g. 18, 18 1 20. GRABÓWEK — 
„Fala" — „Skąd my się znamy" 
od 1. 12 — radź. — g. 16, 18
1 20 CHYLONIA — „Promień"
— „Achtung! Banditen" od 1. 14
— włoski — g. 17 i 19. ORŁO
WO —• „Neptun" — „Przed są
dem“ od 1. 14 — franc. — g. 16, 
18 i 20. RUMIA — „Aurora“ — 
„Liliomfi" od 1. 16 — węg. — 
g. 19. OBŁUZE — „Związko
wiec" — nieczynne.

SOPOT — „Bałtyk" — „Michał 
Łomonosow" od 1. 12, radź. —g.
15.30, 17.30, 19.30. „Bolonia" — 
„Wiosna budapeszteńska" od 1. 
18 — węgierski — g. 16, 18 1 20.

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska;
Wystawa produkcyjna — pt. 

„Port gdański wykonał plan 
6-ietni — od g. 10—20-teJ.

Sopot — pawilony przy molo
— Wystawa Plastyków okręgu 
gdańskiego — codziennie prócz 
poniedz., g. 9—17,

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej* 

Gdynia — Bulwar Szwedzki — 
wystawa o bitwie ollwskiej — 
otwarte codziennie (prócz po
niedziałków) w godz od 10 
do 15 W niedziele 1 święta od 
godz. 10 do 17.

Pomorskie w Gdańsku codziea 
nie (z wyjątkiem poniedział
ków) od 10—15, w niedzielę od 
10—18.

DYŻURY APTEK 
od dnia 7. I, do 13. I. 1956 r. 
GDANSK — Apteka Nr 1 uh 

Świerczewskiego 32. WRZESZCZ
— Apteka Nr 7 — uł. Grun 
waldzka 83. NOWY PORT —: 
Apteka Nr 4 — ul. Oliwska 83/1
— stały dyżur nocny OLIWA
— Apteka Nr 53 — ul. Leśna 1. 
SOPOT — Apteka Nr 12 — ul. 
Stalina 791. GDYNIA — Apte
ka Nr 13 — ul. Starowlejska 31 
ORŁOWO — ul. Boh. Stalingra 
du 66 — stały dyżur nocny. 
OBŁUŻE — Apteka Nr 8 — 
ul. Bednarska 11 — stały dy
żur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni: III Klinika Chirur
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony: Centrala —.
322-65 do 7 — Biuro wezwań:,
410-00. 340-34, 347-31.

Wyższe zaoczne
studia
ekonomiczne
dla pracujących

Wyższa Szkoła Ekonomiczna 
w Sopocie rozpoczyna rekruta
cję na studia zaoczne dia kandy 
datów z województw: gdańskie
go, olsztyńskiego i koszalińskie 
go. Studia .są dostępne dla wszy 
stkich pracowników uspołecz
nionych zakładów pracy, którzy 
posiadają świadectwo dojrzało
ści, uzyskają z zakładu pracy 
skierowanie na studia, pracują 
zawodowo przez okres nie krót
szy niż l rok, złożą z wynikiem 
pomyślnym egzamin wstępny.

Studia trwają pięć lat i ich u- 
kończenie uprawnia do otrzyma 
nia tytułu magistra nauk ekono 
micznych.

Kandydaci proszeni są o zgła 
szanie się do sekretariatu stu
diów zaocznych Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Sopocie, ul. Ar 
mii Czerwonej 101, po odbiór in 
formatora. Godziny urzędowa
nia: w poniedziałki i piątki od 
godz. 13 do 20, w pozostałe dni 
od godz. 8 do 15. Telefon 513-41, 
wew. 903.

Jeszcze 
na wczasy
narciarskie

Oddział PTTK . „Trójmiasto“ 
zawiadamia wszystkich zaintere 
sowanych turystów narciarzy, że 
posiada jeszcze skierowania na 
narciarskie wczasy wędrowne na 
następujących’ szlakach: szlak
karkonoski od 14 bm. (punkt roz 
prowadzający ■Gdańsk'), szlak tat 
rzański od ił bm. (Sopot), szlak 
tatrzański od . 20 bm. (Gdynia), 
szlök karkonoski od 26 bm. (So 
pot).

! Wszystkich informacji udziela 
ją placówki PTTK: w Gdańsku 
— ul. Długa 45, teł. 317-61, w So 
pocie — ul. Stalina 765, tel. 
526-17 oraz w Gdyni — ul. Swię 
tojańska 83, tel. 46-39.

Powie może ktoś, że jeszcze zimno i mróz, więc nie po 
ra pisać o letnich planach i zamierzeniach. Odpowiem mu, 
że rzeczywiście zima w pełni, więc trochę już późno na pla
ny, a czas zabierać się do roboty, by lato zastało nas przy
gotowanymi. Bo właśnie z lata pamiętam obrazki, które 
oby nie powtórzyły się w tym roku.

Każdy, kto lubi spacery nad wodą, obserwował zapewne 
dziesiątki ludzi stojących latem na moście za Zieloną Bra
mą i wzdłuż nabrzeża Motławy aż po przystań Żeglugi 
Przybrzeżnej. Stali i śledzili te wszystkie „Barbary“ i „Ire 
ny“, wożące wycieczkowiczów po porcie: żaglówki i kajaki 
uwijające się w obydwu kierunkach. Nie wszyscy wytrzy
mywali. Na przystani PTTK przy Żabim Kruku zjawiali 
się młodzieńcy w odświętnie zaprasowanych garniturach, w 
krawatach i nakrochmalonych koszulach. Przychodzili prosić 
o wypożyczenie kajaku bodaj na dwie, trzy godziny. Naj
częściej jednak odchodzili z kwitkiem.

Króilio
o różnych 

sprawach
DUŻO NIESPODZIANEK...

...oczekiwało 270 dzieci praco
wników Gdyńskich Zakładów 
Przemysłu Piekarniczego 8 bm. 
na uroczystości choinki noworo 
cznej. Powszechny zachwyt 
wzbudził teatrzyk kukiełek ze
społu Sieci Energetyki w Gdy
ni w przedstawieniu pt. „Leśne 
przygody“, no i naturalnie 
Dziadek Mróz hojnie rozdający 
podarki.

W czasie wesołej zabawy od
był się też konkurs śpiewu i tań 
ca z nagrodami. Okazało się, że 
Wiele dzieci ładnie tańczy i śpię 
wa, co daje podstawę do stwo
rzenia chóru 1 baletu dziecię
cego.

Pokieruje tym młodocianym 
zespołem Halina Fręczak.

Wł. Gliszczyński 
korespondent

A TAKŻE...
...w świetlicy przy ul. Grun

waldzkiej w Sopocie wyśmieni
cie czuły się dzieci na choince, 
zorganizowanej z Inicjatywy 
przewodniczącego Kom. Bloko
wego nr 14 . ob. Kaweckiego i 
przew. koła Ligi Kobiet ob. Li
pińskiej. W zamian za ładne po 
darki dzieci uraczyły Dziadka 
Mroza i rodziców występami ar 
tystycznymi.

W organizacji uroczystości du 
żą pomocą służyli ob. Rokicka 
1 ob. Bartkowscy.

R. Fitkał 
korespondent

DOBRZE, ŻE...
..pomyślał „Ruch“ o ustawie

niu w Orłowie obok dworca no 
wego ładnego kiosku, natomiast 
źle, że ciągle jeszcze tamtejsza 
czytelnia młodzieżowa z opóź
nieniem otrzymuje gazety.

I w tym kierunku prosimy j 
„Ruch" o więcej Inicjatywy. I 

E. T. 1

PTTK jest towarzystwem, 
organizującym przede wszyst 
kim dalekie wycieczki kilku 
nastodniowe, różne zloty i 
spływy. Jego sprzęt— zresztą 
bardzo skromny—stale prze
chodzi z rąk do rąk i nie wy
starcza go na wypożyczanie 
przygodnym klientom na kil 
kunastogodzinne niedzielne 
spacery. Pomyślałem wtedy 
'(o grzeszna myśli), że jeżeli 
tak dalej pójdzie, to potrzeb 
na okaże się tu prywatna 
inicjatywa. Bo niby kto 
mógłby założyć wypożyczał 
nię kajaków? Kiedyś na pla 
żach morskich prowadzi je 
bodajże... Zarząd Zieleni 
Miejskiej, więc tu na Gdań
skich kanałach zająć się tym 
powinien chyba... Gdański 
Urząd Morski.

OKAZAŁO Się jednak, te 
znalazły się „właściwe 

czynniki“. Spółdzielnia „Im
preza“ już w ub. r. była właści 
cielem wypożyczalni kaja
ków w Sopocie. W tym roku 
zamierza je uruchomić w Je 
litkowie i Brzeźnie. Świetnie.
Ale to mało. Bo w kajaku po 
morzu jedzie się trochę tak, 
jak na nie ujeżdżonym koniu.
Nigdy nie wiadomo, kiedy się 
z niego spadnie. A my byśmy 
chcieli również z pewnym pla 
nem i celem. Np. do Sobiesze 
wa czy Pleniewa. Albo na 
dwu czy półtoradniowe wy
cieczki po Wiśle. Tym bar
dziej, że właśnie „Impreza“ 
wypożycza nie tylko kajak, a- 
le namiot i kuchenkę turysty 
czną, gumowy materac i na
wet... gitarę.

Więc... Więc budujcie przystań 
również w Gdańsku, gdzieś nad 
Motławą. Niech spacery i wycie 
czki kajakowe staną się dostęp
ne dla wszystkich. Zresztą nie 
tylko kajakowe. Czytelnicy na
si już wiedzą: to właśnie gdań
ska „Impreza“ pierwsza w kra
ju zamierza przecież wprowa
dzić i rozpowszechnić ROWERY 
WODNE. Jak „to to“ wygląda?
Przyznam wam się, że jeszcze 
nie widziałem. Wiem tylko, że 
na dwóch podłużnych pływa
kach w kształcie cygar, połączo 
nych z sobą ramami, umieszczo 
na jest konstrukcja podobna do 
roweru. Ruchy kierownicy uru
chamiają ster kierunkowy, pe
dałowy napęd nożny posuwa ten 
wehikuł do przodu. Lub w tył.
Jak kto woli. I to samotnie liib 
we dwójkę. Budowy tych rowe 
rów podjęła się stocznia jach
towa.
KJ IE ŚMIEM marzyć ale mo 
1 ^ że na tej przystani i wy 

pożyczalni znalazłyby się ze 
2—4 żaglówki i może choć jed 
na motorówka, a za nią... nar 
ty wodne? Eee, chyba nie.
Warszawa przecież ma na to 
monopol i żadne zrzeszenie 
sportowe nie odważy się jej'Widowiskowymi, "z kręgielnią i

Rama
Nie chodzi nam o jedno 

z trójcy starych bóstw hin 
duskich — Wiszna, Sziwa 
i Rahma — lecz o zwykłą 
prozaiczną ramę owalną do 
obrazu.

Spróbujcie bowiem, o czy
telnicy, cbstalować taką

Jakie nowe placówki
służby zdrowia 
otrzyma 
trójmiasto 
w nowym roku

muje lokale dla swych ośrod
ków rozrywkowych, ale jej 
pracownicy mają głowy peł
ne pomysłów i ręce rwące się 
do roboty 

Zrodziła się ongiś myśl za
łożenia w Gdańsku planeta
rium. Pewno, przydałoby się. 
Planetarium może mieć Sta 
linogród i Warszawa i nic w 
tym nie będzie charakterys
tycznego. Chyba tylko dla 
Torunia, czy Fromborka było 
by ono symbolem.

A Gdańsk powinien właśnie 
mieć coś charakterystycznego, 
specyficznie morskiego. I wy 
myśliii. Akwarium. Nie takie - 
jeden metr na pół metra ze zło 
tymi rybkami, bo to każdy 
nas widział dziesiątki razy. Ale 
akwarium, a raczej akwaria 
wymiarach kilku metrów. Przy 
pomocy ichtiologów i oceano
grafów można by stworzyć 
nich warunki wszystkich mórz 
świata. By zobaczyć koralowe 
dno Polinezji ze straszną ośmior 
nicą i kamczackie kraby, i at 
Iantyckie ostrygi. A przy okazji 
i chyba pjzede wszystkim te 
poczciwe rybki, które przecięt 
ny śmiertelnik widuje tylko 
na... talerzu: półmetrowego dor 
sza czy flądrę, słodkowodnego 
szczupaka i karpia.

ZY potrzebuję tu przyta- 
czać argumenty na te

mat dydaktycznego znaczenia 
tego rodzaju akwariów? Czy 
trzeba udowadniać ich olbrzy 
mją rolę popularno-naukową, 
ich wpływ na zwiększenie za 
interesowania i rozszerzenia 
w społeczeństwie wiadomości 
o morzu? Czy muszę przypo
minać, że właśnie tu, w Gdań 
sku, bardziej niż gdziein
dziej akwaria takie stałyby 
się symbolem naszego powią 
zania z morzem, że ustawione 
w odpowiednim miejscu u- 
czyłyby setki i tysiące „szczu 
rów lądowych" wiedzy o mo
rzu, o jego faunie i florze?

Pozostaje tylko „ustawić Je 
we właściwym miejscu". Otóż 
to. Znów chodzi o lokal. Przy
kro jest odbierać pomieszczenie 
jednym, a przydzielać drugim. 
Ale przecież dia nikogo nie jest 
tajemnicą, że obecnie „pseudo pa 
wllony" obok mola sopockiego 
— to tandetne rudery, nie posia 
dające ogrzewania, wymagające 
stale poprawek i remontów. 
Wiem, że Centralne Biuro Wy
staw Artystycznych musi mieć 
jakąś salę na wystawę prac pla 
styków Wybrzeża, Ale czy w 11 
lat po wojnie musi się ona mie 
ścić w tych przybudówkach i 
dobudówkach z tynku i drzewa, 
grożących pożarem i psujących 
panoramę Sopotu? Czas chyba 
je zburzyć. I właśnie „Impre
za" ma na to fundusze. Nie na 
jakieś tam latanie i remonty, 
nie na półśrodki, ale na zbudo 
wanie od podstaw nowego gma 
chu, rzeczywistego pawilonu. 
Takiego, w którym powstałby 
klub rozrywkowy z prawdziwe
go zdarzenia. Z pokojem brid- 
geowym i dansingiem, z salami

naśladować 
A może właśnie „Impre

za“...?
Bo plany i zamierzenia ma 

ta spółdzielnia ambitne i 
śmiałe. Wprawdzie jeszcze sta 
le natrafia na opory i przesz
kody, jeszcze z trudem otrzy-

Autobusem 
w nieznane

W najbliższą niedzielę 15 
bm. o godz. 11 sprzed dwor
ca głównego w Gdańsku wy
ruszy autobusowa wyciecz
ka w nieznane, organizowa
na przez gdański PTTK.

Nie możemy wyjaśnić bli
żej co, jak i gdzie, bo to 
przecież... „w nieznane“. Ale 
to powiedzieć możemy: koszt 
60 zł (przejazdy, obowiązko
wa konsumpcja i przewodni
cy). Wycieczka przewidziana 
jest na ok. 9 godzin: zgłosze
nia i wpłaty do soboty 14 
bm. do godz. 12 przyjmuje 
PTTK przy ul, Długiej w 
Gdańsku,

szachami, że strzelnicą sportową 
i właśnie z ogromnymi akwa
riami.

Jest rzeczą gospodarzy mia 
sta, Prezydium MRN w Sopo 
cie, by umowa przekazująca 
ten teren „Imprezie“ zawiera 
la punkt: w tym „kombina
cie“ kulturalno - rozrywko
wym musi się znaleźć miej
sce i dla plastyków. I jeżeli 
tak jak dotąd, będziemy mieli 
możność oglądania tam wy
staw malarskich, jeżeli nowy 
budynek upiększy samo mia
sto, jeżeli jego stałym i przy,-

Rok 1956, rok, którym roz 
poczynamy nowy okres 5- 
letniego dalszego rozwoju na 
szej gospodarki narodowej, 
kultury i dobrobytu.

Co przyniesie rok, który 
rozpoczęliśmy, w _ dziedzinie 
służby zdrowia? Jak wiado
mo, wiele na lepsze zmieni
ło się w tej dziedzinie w 
ostatnim 6-leciu. Powstały 
nowe przychodnie, przybyło 
łóżek w szpitalach, powstały 
nowe apteki, żłobki, izby 
chorych. Mimo tych bez
sprzecznych osiągnięć, cały 
aparat społecznej służby zdro 
wia nie sprostał wymogom i 
potrzebom w tym zakresie.

Dlatego, Wydział Zdrowia 
Prezydium WRN, biorąc pod 
uwagę konieczność zaspoko
jenia tych istotnych potrzeb 
społeczeństwa Wybrzeża, pla 
nuje wiele nowych obiektów 
zdrowotnych.

GDANSK więc otrzymuje 
w bieżącym roku nową izbę 
chorych (na 30 łóżek) dla pra 
cowników portowych w ho
telu w Narwiku, już 1 mar
ca młodzi obywatele Wrzesz
cza znajdą miejsce w 60- 
osobowym żłobku tygodnio
wym przy ul. Akacjowej.

Bardzo na rękę będzie miesz
kańcom dzielnic 9w. Wojciecha 
i Brzeźna uruchomienie 2 przy 
chodni rejonowych.

Jeszcze w ub. roku Otwarta 
miała być przychodnia przy ul. 
KALETNICZEJ. Nie otwarto. 
Dlaczego? Bo IIBOR jakoś zapo 
mniał o takich drobnostkach, 
jak zainstalowanie gazu (przy 
najmniej w gabinetach dentys
tycznych), wentylacji, ba, na

Nie występowali
W związku z artykułem, któ

ry ukazał się w dniu 8 bm. w 
„Rejsach" pt. „Festiwal szkół 
baletowych był małą „Olimpią, 
dą" tańca", wyjaśniamy, że 
wbrew zapowiedziom prasy wy- 
stęp zespołu uczniów Państwo- 
wej Średniej S2koiy Baletowej 
z Gdańska w balecie „Bocianiąt 
ko" na choince noworocznej u 
Prezesa Rady Ministrów w War 
szawie nie odbył się, oraz że u- 
wagi krytyczne, dotyczące prze 
glądu dorobku średnich szkół 
baletowych na festiwalu tanecz 
nym w Poznaniu, są osobisty, 
mi wrażeniami autorki arty
kułu.

W Gdyni 
i Gdańsku 
w niedzielę
jazz na estradzie

Po wielokrotnych apelach 
prasowych, które poparło nie 
mai cale społeczeństwo trój
miasta, wydaje się, że muzy 
ka jazzowa na Wybrzeżu za 
częla wreszcie wychodzić z 
impasu-

Pierwszy krok został uczy 
niony na zorganizowanym 
przez klub NPT koncercie 
jazzowym zespołu Sławka 
Czyńskiego. O entuzjazmie 
obecnych na sali i rozgory
czeniu tych, dla których zabra 
kio biletów, pisaliśmy nieda 
wno. Dziś musimy donieść 
zwolennikom muzyki synko- 
powanej, że nasz apel, by 
rozszerzyć krąg odbiorców 
dobrego jazzu, nie minął bez 
echa.

W nadchodzącą niedzielę 
15 bm. o godz. 12 w Teatrze 
Dramatycznym w Gdyni i o 
godz. 16 w Teatrze Wielkim 
w Gdańsku wystąpi z kon
certem muzyki jazzowej ze
spól Sławka Czyńskiego.

W zespole zobaczymy popular 
nego już na AVybrzeżu JERZE
GO TATARAKA (sax-tenor, 
klarnet), HUBERTA PAŻDZIE- 
REWICZA (trąbka, akordeon), 
NORBERTA BOJANOWSKIEGO 
(fortepian), STANISŁAWA GO
ŁĄBKA (perkusja) i HENRYKA 
STASIAKA (kontrabas). Piosen
ki śpiewać będzie znana refrcnS 
stka MARIA 2ARECKA, a nad 
całością -muzyczną programu czu 
wa kierownik zespołu SŁAWEK 
CZYNSKI. Poważno - humory
styczną oprawę koncertu przy
gotował ZBIGNIEW SKUPIN- 
SKI, który pełnić będzie rolę 
konferansjera.

W czasie koncertu usłyszymy 
niemal wszystkie ważniejsze sty 
łe i nurty jazzowe, a więc pełen 
werwy improwizacyjnej dixie
land, rytmiczny, iecz spokojniej 

blues, żywy swing i ragti- 
nowoczesny be-bop i „chło- 
' Aool. Oczywiście pierw-

wet o świetle. Minęły już trzy 
terminy oddania budynku przy
chodni i w dalszym ciągu „coś 
nie gra“. Jeżeli jednak BBOU 
dotrzyma ostatniego terminu, 
już w najbliższym czasie głów
ne miasto wzbogaci się o nową 
placówkę służby zdrowia.

Wiele wagi przywiązują nasze 
władze do dziedziny, którą la
pidarnie określa się HIGIENĄ 
SZKOLNĄ. Jak ważny jest pro 
błem stałej i systematycznej opie 
k{ lekarskiej i dentystycznej 
nad młodzieżą szkolną, nie trze 
ba chyba udowadniać. Toteż na 
łeży przyklasnąć Wydz. Zdro
wia; który zamierza w szkołach 
zwiększyć liczbę godzin lekar
skich o 15 tysięcy, godzin lęka 
rzy - dentystów o 24 tysiące.

A co w GDYNI? Miesz
kańcy Wzgórza Nowotki (mo 
wa szczególnie o matkach) 
już nie będą musieli rano 
biec z dziećmi do odległego 
żłobka. W tym roku osiedle 
to otrzyma swoje własne do
brze wyposażone dwa żłob
ki. Podobnie na Oksywiu 
przybędzie taki sam obiekt 
dla najmłodszych Oksywi an.

Gdyńskie „zamierzenia 
zdrowotne“ nie stoją wyłącz
nie pod znakiem niemowląt i 
żłobków. Nie pominięto też 
lecznictwa przyzakładowego. 
Dowodem tego będzie otwar 
cie międzyzakładowego am
bulatorium w Chylonii dla 
pracowników PDPT i spół
dzielni „Syrena“.

I jeszcze jedna rzecz: w
ORŁOWIE już niedługo pow 
stanie poradnia dla dzieci 
zdrowych i chorych (D i D 1) 
oraz poradnia K — dla ko
biet.

Wreszcie SOPOT. A więc w 
skrócie telegraficznym: pow 
stanie tu gabinet laryngolo
gii, dziecięcy, gabinet okuli
styki, poradnia reumatologicz 
na dla dzieci, gabinet elek- 
trokardiologiczny dla dzieci, 
wreszcie — rzecz ważna a 
nowa u nas — pod opieką 
Wydziału Zdrowia powsta
nie i działać będzie tzw. ga
binet gimnastyki dziecięcej, 
przeznaczony dla dzieci ze 
skrzywieniami ortopedyczny
mi. Systematyczna i w miarę 
stosowane specjalna gimna
styka pozwoli w wielu wy
padkach na usunięcie wro
dzonej lub nabytej ułomnoś
ci.

Nie pozostaje nam nic 
innego, jak życzyć wydzia
łom zdrowia w trójmieście 
pomyślnej realizacji tych 
pięknych planów, E. II.

ramę w stolarniach trój
miasta !

Stolarze robią; zdziwione 
oczy, rozruszają ramionami 
i powiadają, że „takiej fa
bryki owalnych ram na 
Wybrzeżu jeszcze nie zbu
dowanaalbo kierują go 
do prywatnego wytwórcy 
do... Krakowa.

J. Ł.

ftalaiidgrzyk
Oczywiście — piękny ka 

lendarzyk „Orbisu“ na rok 
1956. W „Orbisie“ w War
szawie kosztuje lit zl z 
dwiema wkładkami, a iv 
Gdańsku — tylko 16,50 zł 
z jedną wkładka,.

OCZYWIŚCIE, W MYŚL 
STAREJ MAKSYMY, ŻE 
ZA WSZELKIE PRZYJE 
MNOŚC1 WYBRZEŻE MU 
SI PŁACIĆ DROŻEJ.

J. Ł.

szy
me, 
(lny ’

Pożary
we Wrzeszczu 
i Lędziechowie

8 bm. o godz. 14,55 przy 
ulicy Curie - Skłodowskiej 
we Wrzeszczu w baraku 
AMG wybuchł pożar. Przy
czyną pośrednią pożaru by
ła wadliwa instalacja sieci 
elektrycznej, a bezpośrednio 
spięcie, na skutek przecią
żenia linii włączonymi w 
nadmiernej ilości grzejni
kami.

Poprzedniego dnia (tj. 7 
bm.) o godz. 22 powstał groź 
ny pożar w PGR Lędzie- 
chowo w pow. lęborskim. 
Spłonęła doszczętnie stodo
ła pełna nieomłóconego zbo
ża. Powstałe z tego straty 
sięgają 88 tys. zł. Przybyłe 
na miejsce pożaru trzy od
działy straży pożarnej nie 
przystąpiły do akcji ratow
niczej.

Przyczyna? Brak wody w 
pobliżu budynku. PGR w 
Lędziechowie, nie przestrze
gając zupełnie przepisów 
przeciwpożarowych, nie za
dbał bowiem o to, aby za
pewnić sobie bezpieczeńst
wo, a straży — możność ra
towania od ognia płonącego 
budynku.

Myślimy, że zarówno kie
rownictwo PGR, jak i Gro
madzka Rada Narodowa w

Śniegu nie ma
raid odwołany

Pogoda splatała narcia
rzom tęgiego figla. Na 14 —• 
15 bm. zapowiedziany był 
Okręgowy Raid Tatrzański.

Wskutek niepomyślnych 
war un ków a tm os f ery cznych 
raid został odwołany, a ra
czej (organizatorzy są opty
mistami .i liczą na śnieg!) 
przełożony na 21 — 22 bm. 
Zresztą poinformujemy o 
tym jeszcze zainteresowa
nych.

Ciągle jeszcze...
...„samopomoc Chłopska" nia 

wykańcza rozpoczętej przed 3 
laty renowacji budynku przy 
Wałach Jagiellońskich 18 w 
Gdańsku, a tymczasem, budy
nek ten stał się terenem scha
dzek chuliganów.

Ponadto, mimo zimy, trudno 
pi'zejść obok budowy bez zatka 
nia nosa przed wonią, którą roz 
tacza zaimprowizowana tamże 
ubikacja.

Kto wreszcie zdecyduje, co aro 
bić z nieukończoną budową?

J. Kłapacz 
korespondent i

dci łęki
Gdy węgiel
»dostaje kamfory«
a furmaństwo 
słaie się
nielegalnym
handlem

Wszyscy jeszcze pamięta
my czasy, kiedy narzekaliś
my na fatalnie zorganizo
waną przywózkę węgla i 
„słone“ opłaty, jakie żądali 
za sive usługi właściciele wo 
zów, zarobkujący furmań- 
stwem.

Wprawdzie wiele zmieniło 
się już na lepsze — powsta
ły spółdzielnie przewozowe i 
ograniczono wysokość sta
wek furmańskich — okazuje 
się jednak, że nie każdy 
zachwycony jest unormowa
niem tych spraw i możliwoś
cią uczciwego zarobku, okre
ślonego wkładem pracy.

Oto np. woźnica ob.

szeństwo ma styl nowoorleańskijŁebieniu wyciągną z tego! 
(dixieland), w którym specjali-Uwnafłtii Ji : .
żuje sie zespół Czyńskiego. "JPadku odpowiednie wmoi 

(lech) na przyszłość, j

SCHLUSS, zam. ive Wrzesz 
czu przy ul. Danusi S rn. 10, 
zyskał sobie u okolicznych 
mieszkańców kiepską sławę 
pokątnego spekulanta wę
glem, który w dodatku nie 
należy do niego.

Sprawa wygląda bowiem 
tak: klienci, chcący skorzy
stać , z furmańskich using 
ob. Schlüsse, wręczają mu 
kwity opałowe, zawierają u- 
mowę o przywóz i... potem 
nie pozostaje im już nic in
nego, jak przychodzić, dopy- 
tywać się o termin, wykłó
cać i awanturować. Zarów
no bowiem kwity, jak i wę
giel „dostają kamfory“, czyli 
znikają bez śladu.

1 tak interes kwitnie. A- 
wantury i kłótnie mnożą się. 
Coraz więcej jest poszkodo
wanych, a cała sprawa wy
gląda bardzo podejrzanie. 
Prosimy więc Prezydium 
MRN w Gdańsku o zainte
resowanie się ob. Schlus- 
sern, a organa MO o )r>moc 

wroc.c przydziałów wę
glowych osobom poszkodo
wanym.

Na podstawie koresp, 
A, Hermanowicza
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ŚMIAŁOimmSte
Od tych cyfr 
aż slą w głowie krąci

Jeden transport zawiera 
zwykle 10 000 kg, na kilo 
gram wypada przeciętnie 8 
sztuk, co po przemnożeniu 
daje 80.000 sztuk. Każdą 
sztukę liczą oddzielnie, na
stępnie zaś każdą sztukę ka
librują, tj. wkładają do 4 o- 
tworków w specjalnej desce 
i w zależności od rozmiarów

odkładają na jedną z 4 ku
pek. Licząc przeciętnie, że za 
trzecim razem trafi się do 
właściwego otworu — wyko
nują przeciętnie 240.000 ru
chów. Następnie każdą kup
kę przeliczają oddzielnie, co 
daje dodatkowo 80.000 ru
chów. Dodając to wszystko 
razem osiąga się ładną liczbę 
około czterystu tysięcy ru
chów - czynności.

A ponieważ istnieje w kra 
ju 20 oddziałów — sklepów 
, Delikatesy” i zważywszy, że 
nadchodzi przeciętnie 5 ta
kich transportów rocznie 
Nie, nie liczmy już dalej, bo 
słabo się robi od tej mate
matyki!

O co tu chodzi, gdzie i po 
co dzieją się takie absurdy? 
Opis ten dotyczy przygoto

wania do detalicznej sprze
daży cytryn. Zamiast sprze
dawać je na kilogramy, jak 
wszystkie inne owoce i jarzy 
ny, „Delikatesy” (tylko one, 
bo np. MHD — nie!) mordu
ją się ze sprzedażą cytryn na 
sztuki, choć i jabłka, i grusz 
ki, i pomidory, i śliwki, i po 
marańcze można tam kupić 
na wagę.

Sprzedaż cytryn na sztuki 
powoduje uzasadnione pre 
tensje i budzi niezadowole
nie klientów. Przykład? Bar
dzo proszę: cytryny duże,
ale smukłe kosztują taniej, 
bo zmieściły się w małym o- 
tworze, cytryny zaś małe, 
ale pękate są droższe, bo nie 
weszły do małego otworu.

Kto wpadł na ponury po
mysł segregowania cytryn? 
Pracownicy „Delikatesów” 
twierdzą, że ministerstwo 
Najwyższy czas zrewidować 
tę absurdalną decyzję, bio
rąc za punkt wyjścia choćby 
powyższe obliczenie i liczbę 
cytryn, sprowadzanych rocz
nie do kraju.

..Amator cytryn”

na fali 230 m 
PIĄTEK — 13. I. 58 r.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon
cert OR. 7.10 — „Na różnych in 
strumentach". 7.40 — Muzyka.
7.45 — Aud. szkolna. 8.00 Wiad.
8.OS — Melodie rozrywkowe. 8.30
— Wiad. 8.36 — Ulubione duety 
operowe. 9.00 — Przerwa lok.
1155 — Serwis CZRM dla ry
baków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 — Wiad.
12.10 — PRZEGLĄD PRASY.
12.15 — Muzyka rozr. 12.30 —
Program i komunikaty lok. 12.35
— Program dnia. 12.40 — Aud. 
dla klas I i II. 13.00 — Mozaika 
muzyczna. 14.00 — Wiad. 14.05 —
Informacje. 14.09 — Stan wĄjl.
14.10 — Fragm. powieści Tytusa 
Popovici „Obcy". 14.30 — Mu
zyka baletowa. 15.30 — Koncert 
solistów. 16 00 — Koncert orkie- 
stry Wybrzeża — lok. 16.35 —
Aud. dla młodzieży — lok. 16.50
— Muzyka tan. lok 17.00 — Z 
życia Zw. Radzieckiego. 17.30 —
Dziennik Wybrzeża — lok. 17.45
— _ Piosenka tygodnia — lok.
17.50 — Polska muzyka symf. — 
lok. 18.15 — Wiad. 18.20 ~ Słuch.
Pt. „Dozorca" — i0k. 19.00 
Muzyka 1 akt. 19.25 — Reportaż 
literacki. 19.40 — TYDZIEŃ
PRZYJAŹNI Polsko - Czechosło 
wackiej. 20.25 - „Dyskusja
przed mikrofonem”. 20.40 — Mu 
zyka tan. 21.30 — z kraju 1 ze 
świata, 22.00 — Dziennik rybae- 
ki — lok. 22.10 — Koncert symf.
22.30 — Felieton. 22.40 — Kon
cert d c. 23.50 — OST. WIAD na miejscu

ÜtyottieM REm%€3l

PRZECUDNE OBCASY
W Sopocie przy ul. Boi. Bie

ruta mieści się punkt usługo
wy spółdzielni szewców. Do te
go właśnie punktu zaniosłam w 
ub. miesiącu półbuty meskle z 
prośbą o przybicie zelówek i na 
prawienie obcasów — pisze ob. 
Władysław Kamiński z Sopotu. 
Kierownik obejrzał obuwie i o 
rzekł, że należy grobie nowe 
obcasy, bo te co sa, nie nadają 
się już do naprawy. Obcasy 
miały kosztować 20 zł, a razem 
z zelówkami — 80 zł. Po upły 
wie 3 dni buty były gotowe i 
na oko wyglądały dość solidnie 
Niestety, tylko na oko, ale nie 
na deszcz, bo po kilku dniach 
noszenia (pogoda była w tym 
czasie brzydka) z obcasów za
częły wypadać kawałki... tektu
ry. Kierownik nie przyjął reki a 
macji, twierdząc, że nie u nich 
papier przybijano do obcasów. 
Za cóż więc zapłaciłem 20 zł. 
czy nie za nowe skórzane obca- 
ey? — pyta rozgoryczony kli
ent. Jak na obcasy papierów
— to stanowczo za drogo...

JUŻ NAWET PING-PONGA 
NIE BĘDZIE...

W odpowiedzi na notatkę 
„Sam ping-pong nie wystarczy"
— Wydz. Kultury Prez. MRN 
w Gdańsku zawiadamia nas, że 
świetlica ZZK na Oruni mieści
ła się w lokalu, którego nie mo 
żna odpowiednio wyremonto
wać, a to ze względu na znajdu 
.iące się w tym samym budyn
ku pomieszczenia magazynowe, 
biurowe 1 produkcyjne kilku za 
kładów pracy. W związku z tym 
świetlica została w roku ubieg
łym zlikwidowana — pracowni
cy PKP, zamieszkali na Oruni, 
mogą korzystać z Domu Kul
tury.

ZAKŁADY MLECZARSKIE 
NIEWINNE

W związku z notatką „Mija je 
sień 1 zima, paszy nie ma 1 nie 
ma..." Zjednoczenie Przemysłu 
Mleczarskiego w Gdańsku wyją 
śnią, że od listopada ub. r. nale 
żność za mleko wypłacana jest 
dostawcom za pośrednictwem 
poczty. Listy wypłat zostały 
przez Zakłady Mleczarskie do
starczone poczcie w obowiązują 
cym terminie, opóźnienie więc 
wypłaty nie nastaoiło z winy 
Zakładów Mleczarskich.

IftUwych UST/łCH
Krystyna Drabikowska — 

Wrzeszcz. — Ognisko plastyczne 
istnieje w Morskim Domu Kul
tury w Nowym Porcie. O bliż
szych szczegółach dowiecie się

W dniu dzisiejszym zamieszczamy kolejną wypo
wiedź na temat organizowanego przez naszą redakcję 
Konkursu-Plebiscytu. Głos zabie'rze sekretarz Rady O- 
kręgowej ZS Stal ob. E. Łukaszczyk.

przyznaję jednak przedstawi 
cielowi tej dyscypliny, popu 
larnemu na naszych ringach 
zawodnikowi zasłużonej dla 
naszego sportu Gedanii So 
czewińskiemu. Czy słusznie, 
niech osądzą sami czytelnicy. 
Mnie się wydaje, że tak. Je
go mniejsze sukcesy na are
nie międzynarodowej nie po
winny wpłynąć na obniżenie 
pozycji, bowiem właśnie So- 
czewiński miał to „szczęście“ 
trafiać zawsze na „wyjada
czy“ ringów europejskich.

Na piątej pozycji winien 
znaleźć się, moim zdaniem, 
druga podpora naszego bok
su Wybrzeża — Milewski, ró 
wniej z gdańskiej Gedanii.

Kto zatem na 4 pozycji? 
Chyba przedstawiciel lekkoa 
tletyki. I tu postawiłbym po 
pularną biegaczkę gdańskiej 
Lecbii, ambitną Wagner-Bo
cian. Nie ma dla niej różnicy 
czy reprezentowanie barw ko 
la czy barw narodowych, 
A skromność zawodnika to 
też cecha, którą należy oce
nić.

A kto na 6 pozycji? Rozma 
wiając z działaczami i spor
towcami na temat ankiety 
słyszałem głosy: Na liście po 
winien znaleźć się popularny 
miotacz, gwardzista Łomow- 
ski, który już jako „staru
szek“ znalazł wreszcie swą 
formę. Nie umniejszając jego 
pilności izaslug dla lekkoatle 
ki Wybrzeża, na tym miejscu 
postawiłbym nie jego, lecz ko 
goś bliskiego popularnego 
Mietka: jego wychowankę,
która tylko dzięki swej pracy 
i opiece trenera została na
szą czołową miotaczką w kra 
ju, a w roku 1955 obok Zim
nego zrobiła w lekkoatletyce 
chyba największe postępy. Ru 
sinówna zasłużyła moim zda
niem na to wyróżnienie, a ko 
lega Łomowski nie będzie 
miał za złe, że zamiast jego 
wyników sportowych, oceni
łem więcej jego wkład w wy 
chowanie młodych reprezen 
tantów naszego kraju.

Na 7 miejscu znowu przed 
stawiciel „królowej sportu“. 
Tym razem przedstawiciel na 
szej wsi. Zawodnik Ludowych 
Zespołów Sportowych, naj
większa rewelacja sezonu Zi
mny. Czy nie za wcześnie u-

Po raz trzeci biorę udział w 
konkursie. Po raz trzeci chciał 
bym bezbłędnie wytypować 
najlepszych sportowców Wy
brzeża, ale staje się td coraz 
trudniejsze. O ile dwa lata te 
mu typowanie nie przedsta
wiało specjalnych trudności 
(wytypowałem bezbłędnie), to 
w roku ubiegłym było już go 
rzej (2 błędy w ustawieniu ko 
Iejności). a w nowym konkur 
sie nawet znalezienie pierw 
szej dziesiątki, nie mówiąc już
0 kolejności, sprawia poważne 
trudności. Śmiem twierdzić, że 
tegoroczna kolejność na liście 
najlepszych przy wyrównanej 
klasie zawodników (bez zdecy
dowanych asów lat ubiegłych 
— Sidły, Chychły, Antkiewi- 
cza, Duńskiej, Bocianówny) bę 
dzie się kształtowała w zależ
ności od popularności zawod
nika względnie zespołu czy dy 
scypliny, w której występu?«.
Czy w tym stanie rzeczy 

nie można jednak ustawić li
sty i odpowiednio ją uzasad
nić? Oczywiście, że można! 
A więc:

1 miejsce, odmiennie od lat 
ubiegłych, które przyznawa
łem lekkoatletom, daję wielo 
krotnenąu reprezentantowi na 
szych barw narodowych, 
przedstawicielowi najpopular 
niejszej u nas dyscypliny, 
członkowi ligowego zespołu w 
piłce nożnej gdańskich Budo 
wlanych Koryntowi. Powo
dzenia piłkarzy Wybrzeża w 
mistrzostwach I i II ligi, w 
spotkaniach międzyokręgo- 
wych, oraz sukcesy juniorów 
potwierdzają,'że miejsce tego 
zawodnika na liście najlep
szych ma swe uzasadnienie.

Postawienie drugiego re
prezentanta — to już pro
blem. Chyba tylko wbrew o- 
pinii sympatyków piłki noż
nej, boksu, lekkoatletyki i 
bardziej popularnych dyscy
plin, miejsce to przyznaję 
przedstawicielowi dyscypliny, 
której „blasków i cieni“ nie 
oglądają tysiące widzów z try 
bun stadionu Budowlanych, 
ale mała tylko garstka sym
patyków, ludzi zdrowych i sil 
nycb. Tym sportowcem jest 
wielokrotny reprezentant na
szych barw narodowych, zdo 
bywca złotego medalu na I- 
grzyskach Młodzieży w War
szawie, wychowanek gdań
skiej Sparty, zapaśnik Ku
czyński.

Kryzys czy upadek gdań
skiego boksu? — toczy się dys 
kusja wśród sympatyków 
sportu. Nie odpowiadając na 
to pytanie, trzecie miejsce

mieścić go na liście najlep
szych? Jedni twierdzą, że tak 
— ja nie. Tylko pracą zdoby 
wa się sukcesy. A może właś 
nie miejsce wśród najlep
szych zdopinguje go do jesz- 
sze lepszej pracy i wreszcie 
będziemy mieli „Gdańskiego 
Chromika“. Jego pozycja jest 
również wyrazem uznania dla 
wychowawcy gdańskich bie
gaczy, popularnego trenera 
Żylewicza.

A kto na 8 pozycji. Czym da 
lej tym gorzej. Ale to miejsce 
przyznałbym trzeciej na liś 
cie kobiecie. Lekkoatletce, 
siatkarce? — Nie. Tym razem 
jedynemu przedstawicielowi 
sportów zimowych, popular
nej na terenie Elbląga łyż- 
wiarce Ma jeher ów nie. Gdy za 
brakło Potapowicz ona prze
jęła jej tradycje. Nie tylko 
przejęła — przerosła swą daw 
ną koleżankę klubową. 7 re
kordów Polski w 1955 r„ mia 
no najlepszej łyżwiarki kra
ju, norma mistrza sportu, to 
chyba wystarczająca legity
macja.

Tytani szos stalą się coraz 
bardziej popularni. Kiedy wi
działem kolejki kibiców przed 
gablotkami z wynikami wyścigu 
Warszawa — Berlin — Praga, 
szpalery ludzi od Gdyni do 
Gdańska, w czasie wyścigu 
DWG i dookoła Polski i tych 
najmłodszych kolarzy w czasie 
miniatury tego wyścigu, stwier
dziłem. że kolarstwo „wzięło“ 
Wybrzeże.

Kiedy przypomina mj się 
jak sympatycy i jeszcze nie- 
sympatycy wyglądali jedne
go numeru startowego podpi 
suję się, aby na tej pozycji po 
stawić najpopularniejszego ko 
łarza Wybrzeża, zawodnika 
gdańskiej Lecbii — Kowal
skiego.

Kto zmieści się jeszcze w 
dziesiątce? Kandydatów jest 
kilku. Ambitny Korolewicz? 
A może są lepsi. Popularny 
Jarczyk miał jednak obok 
wielkich wzlotów, zbyt dużo 
słabych momentów. Czyżby 
Duńska-Krzesińska zeszłoro
czna triumfatorka Plebiscytu

Uwaga,
turyści!

Wszystkim turystom przypomi 
namy, że termin nadsyłania 
zgłoszeń drużyn do turnieju tu
rystycznego „Uprawiajmy tury
stykę w zimie“ przedłużony zo
stał do dnia 20 bm. Zgłoszenia 
należy nadsyłać do kierownictwa 
turnieju. Gdańsk, ul. Długa 45 
(PTTK).

nie znalazła się nawet w pier 
wszej dziesiątce? Chyba nie 
Od zawodnika wymaga się 
również ambicji i skromnoś
ci, a wywyższanie się po wie] 
kich sukcesach nie zawsze do 
brze o nim świadczą (chyba 
dlatego została skleślona na 
pewien okres czasu .z kadry). 
A Pestkówna — nasza najlep 
sza średniaczka. Chyba też 
kroku naprzód nie zrobiła. 
Kropidłowski? Nie! Znala
złem lepszego. Chyba on za
służył na to miejsce: I-Iausle 
ber — popularny chodziarz 
sopockiego AZS kilkakrotny 
rekordzista Polski, najlepszy 
propagator zaniedbanej kon
kurencji lekkoatletycznej 

A więc mamy dziesi tkę:
1) Korynt — piłka nożna
2) Kuczyński — zapasy
3) Soczewiński — boks
4) Wagner-Bocian — 1. a.
5) Milewski — boks
6) Rusinówna — 1. a.
7) Zimny — I. a.
8) Majcherówna — łyżwiar

stwo szybkie.
9) Kowalski — kolarstwo 

10) Hausleber — 1. a.
Na koniec uwaga pod adre

sem organizatorów konkursu.
Dlaczego typować mamy tyl 
ko najlepszych sportowców? 
Pokażmy wszystkim gympaty 
kom sportu Wybrzeża rów
nież tych, którzy w codzien
nej. mozolnej pracy wychowu 
ją nasze kadry przyszłych re 
kordzistów i reprezentantów, 
tych, którzy rozsławiają do
bre imię sportu Wybrzeża na 
stadionach, bieżniach i rin
gach — trenerów i instrukto 
rów.

E fukaszczyk 
sekretarz

Rady Okręgowej ZS Stał
RED : Słuszną uwagę oh. 

Łukaszczyka weźmiemy pod 
uwagę przy organizowaniu 
następnego konkursu. Obec
nie, niestety, ze względów 
technicznych, nie możemy 
już zmienić regulaminu Kon
kursu - Plebiscytu.

Zwycięstwo
polskich
hokeistów
w Szwajcarii

Pierwszy występ hokeistów 
polskich w Szwajcarii za
kończył się zwycięstwem nad 
I-]igową drużyną Szwajcarii
HC Chau de Fonds 9:7 (2:4, 
3:1, 4:2). Gospodarze wystą
pili wzmocnieni dwoma za
wodowcami Kanady, którzy 
byli najlepszymi ich zawod
nikami. Polacy zagrali słabo 
w I tercji, a szczególnie bram 
kar/ Pabisz i obrońca Bro- 
mowicz, który zawinił co 
najmniej 3 bramki. Dopiero
II tercja przyniosła lepszą 
grę naszych hokeistów/. W
III tercji drużyna połska u- 
uzyskała dużą przewagę, pro 
wad "C 4:1 i dopiero ostry 
zaskakujący strzał jednego 
z Kanadyjczyków w ostat
niej minucie gry zmus:ł 
bramkarza polskiego do ka
pitulacji.

Bramki dla Polski zdobyli: 
Kurek — 4, Gosztyła, Skar
żyński, Wróbel III, Nowak i 
Olczyk po j°dnej.
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..CZYTELNIK*’,
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Bałtyc 
kiego" Drzyjmula listonosze 
— Cena prenumeraty wynos- 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki* można nabyć wf 
wszystkich punktach sprze 
dąży dzienników i czasopism 
Druk. Gdańskie Zakł Graf 

Gdańsk
Zam. 81 — W-7-2518

hupon Konkursu - Plebiscytu
Lista najlepszych sportowców Wybrzeża 

w 1955 rohu
1. .

2. .

3 .
4. .
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Imię i nazwisko głosującego

Dokładny adres

Zawód
Wyciąć, wypełnić 
tyckiego \ Gdańsk 
nia 1956 r.

wysłać do redakcji „Dziennika Bał- 
Targ Drzewny 3/7 do dnia 21 stycz-

FACHOWCY l'OSRIklWAlVI
Jednego referenta zaopatrzenia inwestycyjnego, 
jednego referenta ze znajomością księgowości 
inwestycyjnej, oraź jednego branżystę ze znajo
mością zaopatrzenia w przedsiębiorstwach ry
bołówstwa morskiego zatrudni natychmiast PP 
i UR „Szkuner” we Władysławowie. Wymagane
wysokie kwalifikacje. 59-K

OGŁOSZEKIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI MASZYNĘ do koniczyny

DOMEK w Puławach, mu
rowany, piętrowy, nowowy 
budowany, 5 izb, 2 kuch
nie, 2 łazienki, skanalizo
wany, wolny, do zamiesz
kania (placu 1000 metrów),

nię na młockarnię 15 q — 
„Lanz“, dobrą. Stanisław 
Lange, Nowa Cerkiew, po
wiat Tczew. 119-P

LOKALE

dam cały lub połowę. Pu
ławy, Polna 81 b, J. Kęcz- 
kowska. 56-K

ZAMIENIĘ pokój z kuch
nią, duży metraż w Gdyni 
na pokój z kuchnią, mniej

BARAK murowany sprze
dam. Gdynia - Grabówek, 
ul. Komuny Paryskiej 10 b.

sze samodzielne w centrum 
Gdyni. Starowiejska 7/7.
Poreda. 113-p

109-P
ZAMIENIĘ pokój z kuch-

KUPNO nią w Gdyni - Kamienna

BARAK - szopę na skład 
materiałów budowlanych 
piot 120 m — kupię. Tal. 
335-84. 285-G

kolki z kuchnią w Sopo
cie. Tel. 523-88, godz. 8—15,

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu
W DOBRYM stanie kupię 
snopowiazałkę 1 kosiarkę 
przodkiem. Grabowski — 
Wrzeszcz, Jesionowa 6 m. 2.

pokojowe z kuchnią w Kiel 
each — na podobne w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa*', Gdańsk, pod 
..272“. 272-G

SAMOTNY inżynier poszu
kuje pokoju sublokatorskie 
go w śródmieściu. Warun
ki do uzgodnienia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „282”. 2S2-G

PRACA

POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Wrzeszcz, Kochanow
skiego 19. Dziedzic. 2S9-G

POTRZEBNA starsza gospo 
sia do dziecka. Wrzeszcz — 
Chrobrego 27/6. 273-G

LEKARSKIE

DR med. Przylipiak Roman 
specjalista chorób skór
nych, wenerycznych, płcio
wych przyjmuje codzien
nie: Wrzeszcz, Małachow
skiego 8/8 (boczna Jesiono
wej), teł. 421-38. 279-G

ZGUBY

KRĘŻEL Jan, Gdynia, — 
Świętojańska 87, zgubił le
gitymację szkolną. 114-P

KUCHARSKI Andrzej — 
Gdańsk, Wyczółkowskiego 
24, zgubił świadectwo ukoń 
czenia Zas. Szkoły Zawodo 
wej w Gdańsku. 276-G

SKRZYNIECKI Nikodem — 
Gdynia, Chylońska 27; zgu
bił legitymację związkowa 
nr 107920. 281-G

GUZEK Janina, Gdańsk — 
Szeroka 29 c, zgubiła legi
tymacje szkolną 136290 PLF.

284-G

ROŻNE
DR Swicy adiunktowi III 
Kliniki Chirurgicznej w 
Gdańsku za szczęśliwie wy 
konaną operacje dr dr Zwi 
kielskiemu, Senek, Fola- 
kównie i Innym oraz sio
strom i salowym za tros
kliwą opiekę składam naj
serdeczniejsze podziękowa
nie — pacjentka Fijałkow
ska. 292-G

SPRZEDAŻ

AKORDEON nowy 12-baso- 
wy, z registrem — sprze
dam, Reske, Sławoszyno. 
p-ta Krokowa. 115-P

FUTRO z łapek karakuło
wych, średniej wielkości — 
sprzedam. Gdynia, telefon 
43-32. Ul-p

Ogłaszajcie się
w ^Dzienniku Paftvckim«

MASZYNĘ szewską „Sin
ger", łątkową, w dobrym 
stanie, na chodzie — sprze 
dam. Gdynia - Witomino, 
Stawna 1. 112-P

MOCNY wóz ogumowany 
tanio sprzedam. Liberski — 
Pomysk, pow. Bytów.

61-P

RADIO „AT“, maszynę do 
szycia, szafę z lustrem, le
żankę. 2 krzesła antyki — 
sprzedam. Sopot. ul. 22 Lip 
ca 20 — 5. 253-G

KROWĘ mleczna sprzedam. 
Gdańsk - Suchonino, Betho 
vena 79. 290-G

KUCHNIĘ gazowo - węglo
wą, marki ,,Junkers’* sprze 
dam. Wrzeszcz, Kościuszki 
63 m. 5. 267-G

DOBRĄ mleczną krowę — 
sprzedam. Gdańsk - Brzeź
no, Plebania. 268-G

WIĘKSZĄ ilość cegły sprze 
dam. Wiadomość: Gdańsk- 
Wrzeszcz, — Jesionowa 8 
m. 10. 270-G

MOTOCYKL m-ki „Tri
umph" 350 cm sprzedam. 
Gdańsk - Siedlce, ul. Mal
czewskiego 122, 271-G

DRUT średn. 1,5 mm, zawo 
ry redukcyjne i przelotowe 
parowe oraz kociołek eta
żowy — sprzedam. Oliwa. 
Arkońska 4L 275-G

PSA WILKA MŁODEGO —
siedmiomiesięcznego sprze
dam. Wrzeszcz, Chrzanow
skiego 10/12 (garaże). 277-G

SALONOWE pianino i dwu 
manuałową fisharmonię — 
sprzedam. Orłowo, Zwycię
stwa 257. 278-G

„LEICA" III, a obiektyw 
„Sumar” — sprzedam. — 
Wrzeszcz, — Rutkowskiego 
31—4. 283-G

NAPRAWĘ I RENOWACJĘ 
ABAŻURÓW DO LAMP
ELEKTRYCZNYCH

0

oraz nowe na zamówienia wykonujemy 
SOI JONIE I FACHOWO 

Punkt Usługowy Spółdzielni Inwalidów 
„WYBRZEŻE”, w Gdyni, przy ul. Włady

sława IV Nr 28. Telefon 22-87.
63-K


